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C z iu  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

% Jne.Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesy ą pocz o

P r e n u m e r a t a  w y n o i l i
na cały rok

istwie Austryackiem ............................................
Jg  » N iem ieckiem .................................................

Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
'Z laństw należących do związku pocztowego . • • - . . . . . .  .
*.er»«ę przyj m a ję  »ię ty lko  od uprazT sT ęS y łać  franco
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28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na t  miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
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P r e n u m e r a t ą  p r x y j *" “ J J 5 prenumeratę
Administracja „OZASU“ w  K r a k o w i e ,  tudzież urzędy pocztowe. ^  przyjmuje się za
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłosi l cnt za każdy następny _ 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy drukiem drobnym po 30
raz po 5 cnt. — l a d e s ł a n e  __________  _____  _ ______
cnt. za każdy raz. » o ł ą c m e n in  d o  „C ra ira«*  (prospektu, cyrk'u^ e’ ‘ “dla miejscowych p r e - ,  
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egz _  o i r ł o s i e n l a  I  v, 
numeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. m(miu Nr jj 
p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU* w gWwn>m „renumerate p. Win- 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w  P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5. 1P ^  w Ham.
centy Raczkowski, Faubourg Ponsomćre 33i ; w  W i e d n i u  pp. Haasenstein 4  V0g» t ^  Nr. 2 
bureu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppehk. Stu ©aube
ttakże w Pradze), R- Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze),

4  Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Tem drobnym petitowym) za pierwszy Unikiem drobnym po 30
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wi . ; j t  „ \ przyjmuje 7
.«  do „ C r a U  (prospekta-^rkulane, ogłoszenia 3
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P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia l \ o  P a i . d a l e r n i K a  1881 r.

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  
-i A u s t r y a c k i e m :

na oól roku /  na kwartał na 1 miesiąc
Ĵr< ja złr. *tr. 2’5©

Z  przesyłką pocztową do Niem iec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2 8  marek 1 4  marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

j g r  P r e n u m e r a ta  l i c z y  #*f t y l k o  o d  
p ie r w s z e g o  d o  o s ta tn ie g o  d n i a  w  m ie 
s ią c u .  ip f e

P renum eratę  najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu  zagranicą ogłoszona je st w tytule 
każdego num eru

K ra k ó w  3 0  w rześn ia .

P rzegląd  P olityczn y .
W  Peszcie rozpoczęły się wczoraj wielkie nara 

dy ministrów. Wspólni ministrowie bar. Haymerle 
Szlavy i hr. Bylandt-Rheidt, tudzież hr. Taaffe i 
Dr D unajewski przybyli tam już, jak  donieśliśmy 
wczoraj. K m ferencye te rozpoczęły się naradami 
nad kw etf^ą, jak ie  przedłożenia m ają byc wniesio- 
ne w delegacyach wspólnych, szczególniej zaś nad 
ostatecznem zestawieniem budżetu. Ze strony mi
nisterstw a wojny biorą w naradach udział tak  e

erenci fachowi. Dzienniki wiedeńskie, między 
,nnemi Montangs- Revue a za m ą Prcsse, 
dziś powtarzają, że przedmiotem narad M ^ a k ż e  
kw estya językow a napisów na notach skarbowych^. 
W ykazaliśm y jnż wczoraj cel tej pogłoski, a  dziś 
leszcze raz powtarzamy, że me zachodzi pofrzeba 
S c h  narad, bo tekst nowych not skarbowych uło
żonym został jeszcze w styczniu.

W  namiestnictwie czeskiem w ażna zaszła zrnia 
na W  miejsce G-rttnera, który po zajściach stu
denckich w Pradze dostał dym isję , m ianowany 
został wiceprezydentem namiestnictwa radca tegoż 
nam iestnictwa Friedl. ;

Ministerstwo oświecenia poczyniło już, jak  do 
nosi Politik, odpowiednie przygotowania, aby za
raz po uchwaleniu przez Izbę wyższą właściwego 
projektu ustawy, mógł być uroczyście otwarty uni
wersytet czeski w Pradze. Tym  sposobem uniwer
sytet ten nie zostałby jeszcze otwartym d. 1 paź
dziernika, jak było pierwotnie w planie.

W dziennikach utrzymuje się pogłoska o mia 
nowaniu w blizkiej przyszłości nowych członków 
Izby wyższej, przyczem dzienniki czeskie nadmie
niają, że liczba nowych parów nie będzie w iększą 
od liczby mianowanych ostatnim razem. Wiener 
Ztg  ogłosiła, jak  wiadomo, pod d. 18 stycznia r. 
b. nominacye 12 członków Izby wyższej; tylu też 
ma być powołanych w jesieni. Za m inistra hr. 
Taaffego powołano ogółem 30 nowych członków

d° W bs e j S 6tyrolskim stała w tych dniach na po

rządku dziennym zalecona przez rząd spraw a czę
ściowej rewizyi ustawy o sprawie swojszczyzny. 
N a wniosek właściwej konjisyi oświadczył sejm, 
że przyjęcie do ustawy o swojszczyźnie zasady 
poruszonej w przedłożeniu rządowem, wedle k tó
rej nieprzerwany dłuższy pobyt w gminie miałby 
uzasadnić prawo swojszczyzny w tej gm inie, lub 
tytuł do takowego, nie może być zalecone.

Zjazd gdański będzie jeszcze długi czas dostar
czał m ateryału publicystyce. Do opisów jego ge
nezy i przebiegu przybyw a ciągle jak iś  szczegół, 
ubo nie można być pewnym, o ile prawdziwy. I 

tak  do Hamb. Corresp. piszą z W iednia, żc 
z G dańska nie była w ysłaną żadna depesza po 
w italna do Cesarza Franciszka Józefa do Miskolcza 
a  przeto nie mogła nadejść odpowiedź na nią do 
Gdańska. Rzecz m iała się podobno inaczej. Ce
sarz Niemiecki zawiadomił na dw a dni przed wi
dzeniem się z C arem . Cesarza A ustryackiego,a 
własnoręczne pismo Cesarza powiózł osobny ku- 
ryer do Miskolcza. Niemal równocześnie doszła do 
Miskolcza przesyłka od posła rosyjskiego w W ie
dniu, w którćj mieścił się list Cara do Cesarza 
Franciszka Józefa, domniemanie z doniesieniem o 

zjeżdzie w Gdańsku. Daleko jeszcze myśleć o zjeż 
dzie Cesarzów Austryackiego i Rosyjskiego, a je 
śli ten nastąpi, będzie również ukryw any ja k  gdań 
ski. Natomiast znów wiele słychać o przybyciu 
tróla Humberta dla widzenia się z Cesarzem Au- 
stryackim. W krótce poseł włoski w W iedniu hr. 
Robilant uda się do króla H um berta bawiącego na 
ćwiczeniach w o jsk , aby z nim rozmówić się o 
szczegóły tego spotkania. Prawdopodobnie miej 
scem spotkania będzie Kufstein w Tyrolu.

Nowy przyczynek do zjazdu gdańskiego podaje 
Standard  w liście z Paryża. Naprzód szło o roz
ciągnięcie kartelu względem w ydaw ania morder 
ców politycznych i spiskowców do tego zmierza 
jącycb, na Anglię i Francyę a misyę tę m a po
wierzoną sobie Saburow; dalej zaś, co najw ażniej
sza o nowy rozbiór Turcyi, tak aby Rosya posunęła 
L ’do Bałkanu, a Bośnia i Hercegowina zostały 
na zawsze przy Austryi. Trudno uwierzyć temu, 
bo ani Niemcy nieby na tem nie zyskały, ani 
Austrya, gdyż już posiada prowincye, któreby jej 
chciano darować, a wreszcie Anglia i Francya 
miałyby tu słówko do powiedzenia.

Rząd niemiecki chcąc zaprowadzić monopol ty 
tóniowy, będzie musiał wynagrodzić fabrykantów 
i kupców za straty  poniesione przez odebranie im 
praw a wolnego wyrobu i sprzedaży. Dzienniki o- 
pozycyjne postawiły na chybił trafił cyfrę wyna- 
grodzenia za 700 milionów m arek, co sprawiło 
wrażenie i obaw ę, że na spłacenie tego wynagro 
dzenia wypadnie sięgnąć głęboko do kieszeni kon- 
trybuentów. Inaczćj na ten przedmiot zapatruje 
się Nordd. allg. Ztg, przypuszczając, że da się ten 
w ydatek opędzić stoma milionami albo nieco wię- 
cćj. Gdyby monopol tytóniowy miał być zwykłym 
nodatkiem, kontrybuenci musieliby zapłacić, ileby 
wypadło ; ale że dochód z tytóniu jest przeznaczo
ny na wsparcie ubogich, bo na zabezpieczenie ro 
botników do pracy niezdolnych, przeto nie można 
żądać od kontrybuentów, aby bogacili fabrykan
tów i kupców tytóniu, którzy otrzym ają wyna 
grodzenie jak najskrom niejsze. Słowa te zapowia 
dają, że rząd zechce byle czem zbyć ich opie 
rając się na kontrybuentach , którzy go poprzeć 
n ieom ieszkają, chcąc płacić ja k  najm nićj-

P oseł niem iecki w W ashing ton ie SchlOzer, kto 
ry  przez n ie jak i czas pełn ił obow iązki a je n ta  dy 
p lom atycznego w  Rzym ie, w yjechał ju ż  z po»ro-1

tem do Berlina. Doniesienia Italie o rezultacie je 
go misłyL są  podejrzane, gdyż dziennik ten m g y 
o sprawach kościelnych nie jest dobrze in orm 
wany; natom iast Voce della Verita  oświadcza, 
żadna kw estya zasadnicza nie została rozstrzj gnię
tą ,  gdyż w yszstkie z o s t a w i o n o  przyszłemu postowi
pruskiem u w  Rzymie do przyszłych układów 
łziennik ten dodaje tylko, że Ojciec owię y j 

zadowolony z przebiegu układów, jak  niemm j 
Schlozer znalazł przyjęcie dobre u Papieża.

Dopiero wczoraj donieśliśmy o okólniku jenera- 
a  Biota względem zatrzym ania żołnierzy z as\ 

r. 1876 pod bronią, aby utrzymać bataliony_ w 1- 
le 600 ludzi, a  już m inister wojny odwołał tonoz- 
jorządzenie i żaden z tćj klasy nie § .

Afryki wysłany. Zdaje się więc, że z 
zrobił we Francyi rozkaz Biota, a z drug j  ̂ -
ny cofnięcie jego przez m inistra dowodzi, że izą 
w kw estyach m ilitarnych musi oglądać się na o- 
linię publiczną. Duch militarny Francyi przez lat 
dzieiięć zniżył się bardzo, dzięki usiłowaniom par- 
tyi republikańskiój.

Donosiliśmy ju ż , że Garibaldczycy, którzy za
wsze jeszcze tw orzą rodzaj arffll‘ ^  rj ’
zostają pod rozkazam i Menottego Gai i £  ’
żądali, aby im rząd dostarczył bron. 'm u n d u ró w . 
Ministeryum patrzyło dotąd przez szp y 
n ie™  tego korpueu^, k t* y  I » ' e ^ p o d  
bronią, ale posiada oficerow i siutu*
Garibaldego; korzystał z tego ż.ą f a"  -’ 'd d z ie ln ć j 
mić, że me może zezwolić na ifn iem e (id^elnC j
armii ochotniczćj, na co potrzeba u 7  P
mentu. Żadnego jednak  kroku 8tal,° ^  A otni_
śmiał zrobić gabinet. Nie zważając m' jj d
cy ci pod nazwą „Allievi volontan od y
18 b. m. w Rzymie zwykłe swoje ćwiczenia.

Z Londynu donoszą, że doniesienia o 
niu kryzys w Egipcie, przez u tw o rz e m e g a i 
Szerifa i przyznanie kontrolorom europejskim p 
wa zarządu finansami, są tylko obliczone na pier
wszą chwilę , aby uśpić czujność rządów europej
skich i uspokoić posiadaczy papierów7 egipsaic . 
Observer utrzymuje, że Szerif nie utrzym a się, je 
żeli nie zdoła wyłam ać się z pod kontroli euro- 
pejskićj, do czego też on zmierza. Observer na 
kłonić pragnie rząd  angielski, aby nie oglądając 
się na Francyę, w dał się czynnie w sprawy eg i
pskie. Wiadomo, że flota z pod Malty popłynęła 
do Alekandryi, ale gabinet angielski nie może 
przecież, ja k  mniema rzeczony dziennik, działać 
bez Francyi na w łasną rękę.

skiego były zupełnie płonnemi, albo meporozu- 
I mienia, jeśli jak ie  zachodziły, załatwionemi zo
stały.

Dziś doszedł nas telegram  donoszący, że w dniu 
wczorajszym, 19go, prezydent G a r f i e l u  u m a i !  
z ran  odniesionych z ręki Guiteau d. 2 lipca. Da
jem y dziś kilka uw ag nad następstwam i tego wa- 
iżnego w ypadku. Nie zdaje się, aby można zasto
sować do Guiteau ustaw ę obowiązującą w kraju 
Nowego Jorku, na mocy którćj Guiteau nie m ógł
by być karany  w dystrykcie W ashingtońskim ; 
gdyż Longbranch leży w kraju New-Jersy, w któ
rym  ustaw a i zeczona nie obowiązuje.

Pol it. Corr. dowiaduje się z M adrytu i Lizbo
ny, że dawno żywiony zam iar zjazdu królów Hi
szpańskiego i Portugalskiego nastąpi niebawem : 
król Ludwik w ybiera się bowiem do Madrytu, 
aby odpowiedzieć na odwidziny króla Alfonsa 
w r. 1878.

Dziś ma nastąpić otwarcie kortezow hiszpań
skich

Minister serbski spraw  duchownych zamianował 
koniisyę złożoną z prawników, k tóra ma zaopi 
niować "o projekcie odebrania spraw tyczących się 
stosunków m ałżeńskich konsystorzowi, a p rzekaza
nia ich sądom cywilnym. Mijatowicz zaś układa 
z delegatem banku Union gćnirate  niektóre do
datkowe warunki względem zaciągnięcia pożyczki 
dwnnastomilionowej. Z  spokojnego oddaw ania s ię  
tym czynnościom ’/.daje się wynikać, że albo po
głoski o c z ę śc io w e m  przesileniu m inisterstw a serb-

Doszła nas dziś depesza telegraficzna 
z Longbraneli z dnia wczorajszego, z do 
niesieniem, że prezydent Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki północnej G a r f i e l d + tego 
dnia życie zakończył. Wypadek ten prze
widywany i różnostronnie rozbierany, bu
dził zawczasu obawy, gdyż otwiera pole 
brudnym intrygom partyi, która za rządów 
dwukrotnych Granta i pod jego niejako o- 
pieką wyrosła w potęgę opartą na rozga
łęzionej przedajności, a ta aż do najbliż
szych członków rodziny ówczesnego prezy
denta sięgała i miała swoich ajentów w se
nacie. Następca Granta, Hayes, nie zdołał 
wytępić wszystkiego złego, lecz usiłował je  
zmniejszyć i poskromić. Zaledwie Garfield 
objął rządy, wnet rozpoczął dzieło puryfikacyi 
od czuwania nad cłami morskiemi w Nowym 
Jorku. Był to prawdziwy zamach na spół
kę łotrów, nastraszył też całą klikę spi
skowych urzędników i przedajnych senato
rów z Ćonckiingiem na czele, który aż za- 

j  groził dymisyą^że jego kandydat nie utrzy- 
|mał się na urzędzie inspektora ceł.

Zgniliźnie moralnej, jaka się rozszerzyła 
w Republice, nie dał rady związek zwany 
„związkiem uczciwych ludzi/1 który jeszcze 
za Granta usiłował skupić w łonie swojem 
tak repnblikanów jak demokratów, ale wobec 
namiętności stronniczych dwóch tych partyj 
nie mógł uróść w liczbę i siłę. W narodzie 

i  kupczącym interes główną gra rolę; uczci
wość popłaca jedynie jako rękojmia kre
dytu a nie jako cnota; za mało przeto li 
czył ten związek ochotników, coby się za 
ciągali pod jego szeregi jedynie przez mi 
łość dobra publicznego i z poczucia obowią
zków obywatelskieh.

Wybór Garfielda na prezydenta Unii był 
tylko przypadkowy , bo kandydatura jego  
wyszła z urny przedwyborczej raczej sku
tkiem wałki o innych kandydatów, niż z na
mysłu; takimże trafem wybrany został wi
ceprezydent Chester M ’Arthur, przyjaciel 
Ćoncklinga a tem samem przeciwnik nowego 
prezydenta. N a  niego^ to liczyła szajka za
grożona w swych interesach przez Garfielda.

Zamach na życie prezydenta d. 2 lipca., 
którego twórcą był niejaki Guiteau, poczy
tany początkowo za dzieło szaleńca, był &• 
ktem politycznym, bo szło o usunięcie Gar
fielda, aby go uiógł zastępować przez pół- 
czwarta roku Arthur, któremu jako wicepre
zydentowi przypada ten urząd. I to wła
śnie rodzi obawę. Gdyby „związek ludzi 
uczciwych" był dość potężny, możeby od
ważył się na krok stanowczy, lubo krok taki 
mógłby wywołać wojnę domową, bo przy

jaciele Arthura łatwo nadaćby mogli opjo- 
zycyi cechę ruchu demokratycznego. Nie 
śmiemy przeczuwać, co się stanie, ale wie
my, że przyjście Arthura do władzy będzie 
zaparciem myśli u c z c i w e j ,  jaką kierował się 
zamordowany prezydent. Dodać jeszcze na
leży, że Arthur, który w swem awanturm- 
czem życiu rzucał się na rozmaite poll \ - 
czne i soeyalne drogi, szukając powodzenia, 
wyznaje zasady socyalistyczne, bo te naj
lepiej służyć mu mogą dla celów jego am- 
b icyi, a zarazem jest zwolennikiem popie
rania ruchu irlandzkiego, niemal 1 enistą, 
co znów niezwykłe w Anglii obudzi troski.

UKORESPONDENCYA „CZASU.

L w ó w  19 września.

O  Zawcześnie może stawiać horoskopy spraw ie 
reformy adm inistracyjnej, do której kom isya w y
bierze się dopiero na najbliższem posiedzeniu, je 
dnak, o ile można wnosić i przypuszczać z uspo
sobienia posłów i rozmów, które są zapewne od
biciem rozpraw klubow ych, to spraw a weźmie 
obrót niezły. Nie zły naprzód dlatego, że się nie 
zepchnie, ale do stanowczych uchwał doprowadzi, 
a  powtóre dlatego, te  uchwały prawdopodobnie 
będą dobre i dadzą początek rzeczywistej, choć 
nie całkowitej reformie stosunków adm inistracyj
nych. Mianowicie spodziewać się można, że Sejm 
oświadczy się za potrzebą zaprowadzenia okręgów 
gminnych. Niezdolność gminy dzisiejszej do za
rządzania oddanemi jej sprawami, a w skutku te 
go niedołęstwo, a raczej zupełny brak adm inistra- 
cyi na je j najniższym szczeblu, jest rzeczą tak 
widoczną i powszechnie uznaną, że wszystkie od
cienia opinii sejmowej godzą się na konieczność 
zaradzenia złemu. N ikną też, zdaje się, i dawne 
obawy utopienia dworu w gminie i poddania go 
pod niechybną a ciemną większość, skoro w no
wej organizacyi ani dwory, ani grom ady nie tra 
ciłyby swojej odrębności, tylko jedne i drugie 
poddaneby były pod wspólną zwierzchność okrę
gową. Inne znów obawy, że cały zarząd autono
miczny byłby podkopanym, gdyby na czele okręgu 
stał u rzędnik , ustępują przed tym względem, że 
taki naczelnik okręgu byłby wybieralnym, tylko 
przez władzę rządową zatwierdzonym, czy w szak
że taki byłby dostatecznym, czynnym, dość miał 
pow agi, dość posłuchu u podw ładnych, to py ta
nie. Jeżeli się nie m ylę, to Sejm w tym duchu 
odpowie na pierwsze pytanie rządow e, i w tym

Część literaeko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.

The Library, by Andrew Lang. London,
Mac M ilian & Co. 1881.

Czytelnicy, którzy przed kilkom a miesiącami 
na tem miejscu łaskaw ie przyjęli sprawozdanie 
„z Książki o K siążce", histoire du Livre, pozwolą 
nam zapoznać ich z nową angielską publikacyą, 
pokrew ną tam tej, a trak tu jącą o bibliotekach i a- 
matorstwie książkowem. Szereg to krótkich lecz 
pełnych wdzięku essuys’dw, składających się w po
w abną i zajm ującą całość. Pierwszy z kolei opi
suje nam Łowca książkow ego, the Boo i hunter, 
który trojakiego bywa gatunku , zdaniem kompe
tentnego znawcy, Bibliofila Jacoba fPaw ła Lacroix) 
dzielącego ten rodzaj na bibliofilów, bibliomanów 
i bouquineur’dw. Pierw si kochają się w okazałych 
bibliotekach, świetnych oprawach i bogatych zbio
rach , drudzy cenią książki dla ich wewnętrznej 
wartości, trzeci m ają upodobanie w gorączkowych 
wzruszeniach, polowaniu na rzadkości i białe km ki. 
Nie jeden am ator łączy w sobie po trochu wszy
stkie trzy owe cechy przew odnie, istnieje jednak  
rdzenna różnica między człow iekiem , który na j
kosztowniejsze gromadzi w ydania, a mężem w y
szukującym u tandeciarzy zarzucone szpargały. 
Jestto  prawdziwe polow anie, które nad wszelkie 
inne zapala i podrażnia namiętności , a gdzie na 
rrrnda niemałych trudów jak i pożółkły tomik, z zna 
kiem Aldów lub Elzevirów. Autor z życiem o

S i S S k8i%  b» w-w ioujcu |  , :e brak Nieraz jednak  me-
spodzyiewaneempowodzenie i odkrycie stw ierdza słu- 
spoaziewaue pow n„y)VWCy. Autor tu wspomina
szną radość bibhofi ) odnalazłszy łacińską
zachwyt pana de Latour, gav niegdyś należą-
książeczkę, .d e  Imitatid^ Lin
cą do Jan a  Jakóba Rousseau, wśród zużytych k ar 
tek zdybał zaschnięty ulubiony kw iatek sławueęo 
pisarza. Zw ykle najcenniejsze podobnego rod j

odkrycia zrobić można w najustronniejszych i bie-

najlepiej kieruje b,bll0/ “  ; Ł raczy książko- 
główną ojczyzną szp ^  . .j t0 zamiłowanie 
ty c h . Synowie Ab/ ^ mPS t i e  zjednoczonego 
dziedzictwem po głó y P . j być znakomi- 
k rólestw ., Mvm Jeraym , iw iadc„

m ęczeńskiej śmierci ( “których „miało

b j n s s  “  lwoHi retoryce orar nance bezbo-
żnych Galilejczyków. _ ^  eennyCb  ̂ (]awnyCh

Owo amator towrogo zaciężyło nad naszą 
i rzadkich ̂ k s ią g ^  .caci, spuścizną. Rok rocznie 
w tej dz; ej ^ a Pe wyłudzają nieświadomym pra- 
pomniejsi hand 'raficzne , aby je  następnie
wdziwe skarby an{Melskim kollektorom.
w cenie złota “ Ł ó w  w Wielkopol-
Słyszeliśmy, i* P uboczną dr0gą dostały
see, najcenniejsze jt antykwarnie poznan-

kosztownych ksiąg ’ J a{ f ‘lznajduj emy tu obszerny
Odpowiednio d° ^  J w  nas7ych

trak ta t o urządzen^‘ V7 .i iliśmv jeszcze tak  donio- 
mieszkaniach me której Ąne licy
słego miejsca i znaczę 
dają  miano Library,

mieszkaniach me -  kom„ acie) której Anglicy
s ł e g o  miejsca i znaczeni. prawdziwem
d a j, miano » kŁ .  JZwJ ly  a M w ie
ogniskiem i dnsz, dom.. ■ e  ^  ktń^ ch dnehowi
7, nr>isn owe nrzybytkl W1 J >  „ nharernez opisu owe przybytki wie ^  , 0j,8zerne
tak  przestrono a ciału ta  f  a jaCym na komin- 
sale, o miękkich krzesłach, dziennem
ku płom ieniu, urniejętnem p0 mistrzow-
czy sztucznem światłem. Angl . komfortu; me 
sku trudną sztukę moralnego łatwi ej szem
trudną p raca , ow szem , samo j  g WSZy 8tko
w takich bibliotekach domowych, g 
obliczonem ku wygodzie czytająceg - ^  lepsze

Tu przychodzą mezałatwione k ^ J  ^  murach) 
czy okna z jednej strony, . z / e / f  dogodniejsze!, 
czy też płynące z góry światło, co g ta iażk e
szafy niskie, doroczne, gdzie po k a .  ■ zdo‘ 
sięgnąć można, podczas gdy obrazy mn . 7 ^
bią ściany —jczy też wysokie, aż po sklep

ki, których najwyższe piętra za pomocą drabiny 
ub galeryi dosięgnąć zaledwie przychodzi^ czy 

nareszcie pośredniej miary, z uwieńczającemi je  po- 
ńersiam i sławnych mężów?

W szystko to zostawione do upodobania; ważniej
szą je s t spraw a samychże szaf do książek, czy 
m ają być zam knięte szklannemi drzwiami, czy też 
otwartemi ku sobie zapraszać pó łkam i? Szklanne 
drzwi szaf bibliotecznych strzegą w prawdzie ksią
żek od kurzawy, ale zarazem i nie dopuszczają 
powietrza, a  w zam knięciu tak  ścisłem^. i pleśń i 
robaki nieraz się pojaw iają. Co więcej, szczelnie 
pozamykane szafy w yglądają strasznie niegościn
nie, zwłaszcza gdy klucza szukać trzeba hą  je 
dnak cenne księgi którym  się należy osobny, zam 
oknięty przybytek, wyścielona aksam item  szafka, 
aby cenne oprawy nie wycierały się ani płowiały, 
a  ręk a  profanów nie tykała  się skarbów o niezna 
nej dla nich wartości.

Ozdoba szaf i półek bibliotecznych niedostate
cznie tu w yczerpniętą. Zdaje się iż w Anglii stó- 
sowne dewizy b łyskają  z ścian i sprzętów każdej 
pojedynczej library. Tu właściciel w ypisał nac 
drzwiami pochwałę starych książek, starych przy 
jaciół i starego wina, tam znów poważniejszy na 
pis przypomina iż w tym przybytku zamieszkał 
duch starożytnej mądrości. Szerokie pole znajduje 
się tu dla am atora, aby dobrać stósowny nagłó
w ek dla swych zbiorów. . .

Ale ja k  są  czciciele k siążek , byw ają i wiogo 
wie ich nielitościwi, a przedmiot ten stanowi bar 
dzo zabawny rozdział tej zajmującej książki. Ma 
my tu n. p. dzieje kradzieży książkowych, doko
nywanych tak  spokojnie i śmiało, jak  gdyby książki, 
podobnie ja k  parasole i fotografie rzeczywiście nie 
były objęte zakazem siódmego przykazania. Su
mienie mianowicie amatorów i bibliomanów me 
zna w tej mierze najmniejszego skrupułu : znanym 
był pod tym względem Konstanty Swidzinski i 
słyszeliśmy g ad k ę , jak spadając raz z drabinki 
bibliotecznej, w lot spostrzegł jeszcze i uchwycił 
jak iś  unikat nęcący jego łakomstwo książkowe. 
Ale obok wyraźnych rabusiów książkowych pożą
dających cudzą własność z bibliomann, ileż bywa 
pośrednich złodziei, którzy pod pozorem pożyczki, 
nigdy udzielonej sobie książki nie oddają. I  nas 
mianowicie tym nieporządkiem w zwracaniu cu
dzej własności rozpraszają się zbiory, giną poje

dyncze tomy kompletnych dotąd wydań. Piećre- 
court, który system atycznie odrzucał żądania o po
życzenie książki, wypisał na swej bibliotece naj- 
epszą może dew izę:

Tel est le tm ste sort de tout livre p rM ,
Souvent il est perdu , toujours il est gatL

O płakane byw ają losy książki przechodzącej 
z rąk  do rąk; ostatnie w yrazy powyższego wiersza 
uprzytom niają nam to co powiada p. Barthels o 
w racającej do właściciela po długiej wędrówce 
książcej pow alanej: gasłem , powidłami i różną 
tłustością.

A jednak, jakkolw iek zazdrosna straż powinna 
czuwać nad cenmejszemi skarbam i, nie jesteśm y 
za tak  wyłączną policyą w dziedzinie bieżącej li
teratury i w ydawnictw  codziennych. Owszem, 
książce, zwłaszcza dobrej, potrzeba ja k  myśli ludz
kiej skrzydeł, aby obiegała liczne czytelników ko
ła, i nie zasypiała bezczynnie na półce bibliotej- 
ęznej.

K westya oprawy niemniej je s t ważną, gdy się mówi 
o książkach. O kładką naw et powinna być w h ar
monii z treścią. Jakże  nie do tw arzy Przeglądowi 
Lwowskiem u  w czerwonej sukience, k tórą od nie
daw na zastąpił dotychczasowe, jednak ie  z mode- 
rantam i krakow skięm i barw y? Nad K roniką Ro
dzinną  zawisł szary obłok nudy , odkąd przy
wdziała szatę popielatą. Niepewna okładka Revue 
des deux mondes odpowiada ja k  w raz kolorytowi 
wewnętrznemu tego czasopisma, gdzie skrajne za
sady  i nazw iska nieraz obok siebie w ystępują 
w zagadkowem spółpracownictwie. Źle broszowane 
publikacye polskie na gw ałt introligatora wołają; 
francuskie książki nigdy się nie rozpadają ; an 
gielskie nowości ukazują się odrazu w ponętnych, 
jask raw ych , choć zrazu tylko kartonowych opra
wach. Pięknie oprawione książki nadają  bibliotece 
osobny wdzięk kolorów i świetności zewnętrznej; 
nic się nie rów na w tej mierze safianowi.

W Melbourne, w bibliotece m iejskiej, każda po
jedyncza książka nosi na sobie znak symboliczny 
odpowiadający treści: listek n. p., m aska, broń 
ręczna, odznaczają na przem ian botaniczne, d ra 
matyczne lub wojskowe dzieła. Znaliśmy biblio
tek ę , w której w szystkie książki odnoszące się 
do historyi rewolucyi francuskiej oprawione były 
w trójkolorowe barwy. S ą amatorzy, którzy dla

każdej książki obm yślają osobne znaki i w łaściw ą 
oprawę. N iegdyś zdobiono malowidłami brzegi 
tsiążek, dziś najogólniej są one złocone. Odtąd za
rzucono tę modę, k tóra, jak wiele innych , zni
knęła z bibliotek i księgozbiorów.

Jakkolw iek jednak  do pracy skupionej n ie-m a 
ja k  angielska library, lepiej pono w życiu co- 
dziennem nam się podoba obyczaj polski rozrzu
cania w każdej domu komnacie mnóstwa książek 
i czasopism. Jak  słusznie uważano, nic do ty ła 
nie zapełnia i nie zdobi dom u, nie nadaje mu 
cechy zamieszkałego przez ludzi i ożywionego ich 
życiem przybytku. K siążki stanowią poniekąd dla 
nas okna na św iat zew nętrzny; zaglądając do 
nich często, rozszerzam y nasz w idnokrąg , * potę
gujemy wzrok nasz moralny. Nic smutniejszego, 
nudniejszego i bardziej opustoszałego nad salony, 
z których starannie uprzątnięto książki i n ik t nie 
zostawił śladu duchowego życia w porzuconych i 
rozwartych kartach. N ajprostsza półka zapełniona 
książkam i więcej zdobi kom natę od najwytwor
niejszych sprzętów, stanowi bowiem miarę wy- 
kwintności moralnej mieszkańców i daje wyobra
żenie o ich umysłowym poziomie. Spoufalenie się 
od dzieciństwa z książkam i nieraz bywa zadatkiem 
pracowitej a  wraz i poczciwej przyszłości.

Rzecz o wydaw nictw ach ilustrowanych zam yka 
szereg essay sów, o których wspominamy. Tu o- 
czywiście przedm iot nie może być wyczerpniętym, 
aczkolw iek w sposób bardzo zajmujący trakto
w any. Możnaby go rozwinąć u nas osobnem roz
bieraniem  peryodycznyeh ihistracyj, nieraz tak nie
szczęśliwie dobieranych i wykonywanych. Co do 
wyboru mianowicie, mielibyśmy ochotę się skłócić 
z czasopismami w arszaw skiem i, gdzie się mzwiel- 
możniły obrazki genre, bardzo meponętne i nie
ciekawe, oraz portrety nieznanych znakomitość, , 
bardzo nieraz małych wielkie i lu izi.

Dla ostatecznego zalecenia książki p. L ang do
dajm y już ty lko, że krytycy angielscy, zwykle 
bardzo surowi, powtarzają, iż ta  mila książka ka
żdego czytelnika zająć i zabawić powinna, a  nie
jednemu dostarczy cennych i pouczających wia- 
domości.
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zakresie odpowie na nie twierdząco. Wiem, że 
w klubach toczą się dyskusye w tej materyi, a 
klub postępowy nawet poufnie udzielił innym po
słom rezultat swoich narad, dość bliski tego, co 
proponował niegdyś dla gmin wniosek Dunajew
skiego.

Druga rzecz, na którą prawdopodobnie znajdzie

ł. ®PJawach krajowych leielskim teraźniejszy rząd nieśrozglądnie się zape-1 niedawna w St. Quentin, zaczął na ra? z żoną swo-1ISZ* “ • Ste,"‘ •££ srWTJPJS. z  W pta»y  obrazów w Sukiennicach.
tnvch. nrzprlaioh'^ft^262 j8̂ 1" ’ CẐ  pr?ez Pryrwa~ regach tej partyi, na której się opiera, bez zupeł- kazał fotografować siebie z żoną; oboje mieli na 
d ł ó ż o n v R z f f i 'J zał.ożonego, musi być prze- nego zidentyfikowania się z nią. L bie wiele kosztowności. Wkrótce fotograf paryski
"" Rzecz nain l '  °* Z&m zenia' . , I Pod takiemi warunkami zdaje się być rzeczą otrzymał od Baudonina zamówienie nowych jeszcze
ma hvć P»Sa iS t, f  1 ' f  i!6 / ™ 6 Dle bardzo prawdopodobną, że dotychczasowy prowi- fotograflj i wtedy przypomniał sobie kradzież bry-

• • .i? zgoda powszechna, to ' powiększenie pow litO w ,L  zmienić n?ettó,e p o , Z o 4 ^ .  W y S n S ^ i to - ' S  z S T e '  ' ”b,> ”ie "d ,r ' , , ° g» gd? B.odonino-
a zmniejszenie ich liczby. . (raz sobie taką sytuaeyę, że sejm uchwala statut

Za to połączenie Rad i Wydziałów powiato-1 dla kraiowee-o Zakładu Ttredvtoweeo. Wvdzinl km.
w ie  kaza li s ię  fo to g ra fo w a ć  o b w ieszen i drog iem i

Dwa nowe obrazy Jana Matejki.

n.
Chrzest królewicza Władysława Warneńczyka.

kamieniami, są d z ił b ow iem , że ma do czyn ien ia  Taki tytuł nosi drugi nowy obraz Jana Matejki.

tna, dla łatwiejszego zoryentowania się^ musimy 
objaśnić treść przedmiotu.

Pomimo skromnego tytułu, obraz mistrza przed-Powody są rozmaite: są I uchwały stać powinny po nad respryptem mini

drogę, a ajenci policyjni puścili się łódką i zaale- rzystać może" i znaleść w nich prawdy tonące
źli go ukrytego w zarośli. L “nnw w i.U w  Arfvcfo inlr wififlnmn ioof *»nro_

zdaniem, mylne, bo istotną i dobrą rękojmią praw na podstawie uchwalonych zasad. Że obawa ta nie K r a k ó w  20 września.
i wolności narodowych, jest nie rozdział władz, jest urojona,pokazało się już raz przed kilku la- w rr . . . . . . . , , | z“ in«,T zar081K . . .  i Ł | w nocy wieków. Artysta, jak wiadomo,jest zara-
ale udział we władzy— przekonać wszakże o tem I ty przy uchwalaniu Statutu dla jednego z zakła- Nakłady * 10 m®i»tniejąoe dotąd, I Julian Klaczko bawi o eonie w Konstanty- zetn myślicielem, a każde pociągniecie jego pędzla
dziś jeszcze jest trudno. dów łożniczych. Pan minister zmtenił wówczas k S  7"°. “  ^ d6w z ,  „  s „  * . jest w związku z myślą przewodnia.

Drugi znów wzgląd, że przed laty dziesięciu, wne postanowienia statutu, bo ustawa państwowa L Ie?icz?ych ! Zabawy’ p?W8tad p o l i c y j n e .  Straż policyjna Innemi teiż oczami należv patrzeć na obrazy
kiedy wyrobiony był wiadomy Zary .. O ^ o m ^ - uprawniała go do tego, a Sejm znalazł się w p rz y -M *  n^baw0^  dzięki chwalebną, mmjatywie pe- przytrzymała: F.jdlę Hoschanderową, za kradzież L  a „ idkitgo  artysty, jak na ogół obrazów
cy,ny, stosunki kraju były inne, administracya musowej sytuacyi. Wybrnął on z niej dość s S - 1  " “J T  • y •“a ‘ Jana * akowak «go, za k radzież  Dzieck któ £  ^  ^  5  d
autonomiczna gorsza, a rządowa lepsza, niż jest śliwie, bo uchwalił to, c o p . Minister sam orzekł, “ y*' ' £ 1 *  k 1 “ d 6. "  - Z * k »a d y piemędzy; Stanisława Ziębę . Antoniego Cezara, za wiony> to ’prZy8zł|  kró, bohater 4 osz'ony Pw kwie.
dziś. Teraz Rady powiatowe, choć zapewne dale-1 a zastrzegł się przytem przeciw takim zmianom I D #Pv »« „ Iv w a n i 0W* przedewszy-1 ra w * 0 10 Przei w amanie się; za pija - l cje wieku, obrońca chrześciaństwa, postać history-
kie od doskonałości, mogą się wykazać rzeczywi- na przyszłość. Cóż jednak pomoże zastrzeżenie, * • *f™ *.Z. \  8 ’ ,ni®z ę w takiem 8 w° ®.80.y- . czna pełna uroku, i gotowy przedmiot dla poetów,stemi owheomi .wnmi n,oćv o fol™*— ; I„i ---------- ___________ _____ 7 _ / J I mieście jak Kraków; ma ona być urządzoną podług W polioyi złożono : laskę i trzy parasole, pozo-1 t  , . r . . .’ * J H -

połączeniu, przez kontrolę z jednej strony bo sejmowi nie uszczupla zakresu działania a za- t H T T ”^  Umya"1"’ W 'T ™ * 7 ^ T ' T T  przy “ ,,0.y /^ a u c .a  | na gcenie dramat historyczny Szekspira rozkoszu-
a egzekutywę z drogiej, administracya tak ^  słania1 pow a^  jego u^W arwobec m n ste^ tw a  “ * 7 ^ ? “  p0“  PT  ^ 1“ ;  S  " ' T  p' La?n jemy się nawet w nąj J r o l 5 3 5 f f ni ^ S i
dowa jak autonomiczna stałaby się sprężystszł rząd?m' 'J^ a rzem . W jesieni urządzane być mają Pa**yga, krawie -, znalazł na plantacyach w pobli- w ktńrych trvska prawda nie’ L lko hi8toryczna
Wreszcie argument trzeci, do zbicia najtrudniej- --------------  na stawach regaty 1 różne zabawy wodne, oraz u- za Bramy Fioryanskiej. ale i ludzka. ' Obraz dziejowy z podpisem Jana
szy, że przyszły stosunek Wydziału krajowego i Praifa 167 września. 81« tam Jf k6b Więckowski parobek z klasztoru na Zwie- Matejki to gamo na nas sprawia wrażenie. Te po-
Namiestnictwa, gdyby miały być połączone, nie * *ak*? znaJdow18.6 f  ka*lnk: ‘ Wzimie urządzoną rzyócu przytrzymał dzsiaj zab ą k a ^  su czkę czar- stacie hldzie którzy żyć 'wiecznie beda w pamięci
jest nigdzie opisanym, jasno i dokładnie ujętym, | -f- W ostatnich dniach często wzmiankę czy -l!j Zl®. “a . U!L,, w ’!? 8.? 8ta7 ac. °„raz | ną ’ p 0 Pa ą ’ z r0 JU ”r a e ' |narodu takiemi, jakiemi byli istotnie.
że się przedstawia jako coś niepewnego i niedo-niły dzienniki o bar. Weberze. Dotychczasowy L i a T *  T ,* ," .!, s,kni • Przy,ą0z.an’a do Za'  Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski chrzci
statecznie zgłębionego, a zatem lepiej tego na namiestnik opuścił Pragę i udał się do Lincu . w 0, . ‘ nh.70,„ y 008 .teK°I R p p c r t o a r  t e a t r u .  [Władysława Warneńczyka, którego trzyma do
teraz nie tykać. ................................. lewego nowego miejsca przeznaczenia. Pożegnał I ! . ^ d. d ,ł w/ « ody ' “ ’ I w ___________________ o , ^ ,  • , . I chrztu Mikołaj Doliwa Głębocki archidiakon gnie-,raz nie tykać. swego nowego miejsca przeznaczenia. P o ż eg n a łL ._ , „„ui;„,„„in5 Grono t w « 9 9 ^ .  t  1 icmwtu w u w a więDocai arcmaiaKon gnie-

Jakiekolwiek miałoby się zdanie o całości re- on nasze miasto, a towarzyszyły mu sympatyczne ^  sdóIK i°6 ym 5 ” '  L k t S  J  J  ’ y w żnieński, zastępując Papieża Marcina Vgo. Obe-
formy administracyjnej we wszystkich jej sto- objawy opozycyjnej prasv ‘ Pragi i Wiednia. Wo- J « te u n e  krik? 00 przeprowadzę- l ak^ ^  J* ®li*iitakiego. .. cnymi temu obrzędowi są: król Władysław Jagiełło,
pmacb, 1 o pożyteczności połączenia władz anto- bec żegnających się wypada zazwyczaj zachować t  L  o k , ^  .irD o s"ed z^  o poc; yn,°,n9„ z<T a'y 1 LktTch M b J L 2 J ! «  Z  tL  S ,  ;w . 3 królowa Zofia matka Warneńczyka.' Elżbieta cór-
nom.cznych z rządowemi, to tym opisanym wyżej się uprzejmie, objawy te jednak dały zaraz powód j j \ i r ch n ^ v  . Z * k ,a ,-dy k o 2 S « ' J ^  "> k a  J« P ełl7- Księżna Mazowiecka. Zawisza Czarnv.
stanem opinii niema powodu sie martwić, ale ra- L n  rpkrvrnln*™; ' a d  Z0*Uł w tych dn,ach byty na przedłużeniu ulicy komedya w 1 akcie Okt. Feuil eta po raz pierwszy, nnmarat z Knhvlan Zvc-munt Knrvhnt Zklo-niATr
nomicznycb z rządowemi, to tym opisanym wyżej | się n jm śą jS ^O bjaw y"^ te7ednak7^1raz7ow ód  ^Ikfika odbyło się po^dzeó. o rnnt pod Z a k ł a d y )  aktachoto nom ATM nu m am e% ~ 1 >    A_• i 1 1 1 ■ • • • . . .. .

w dzi- 
agrodę 
naczny

pójdzie cała odrazu,' tylko stopniowo, po kawałku'Idywać I.łr" Bbo,n ™ ™ iei kra.kowsii0j. » należycie urządzone
Ml An 7. V naicnrliwBłrmi 7 xxrn Lnniłrnmi ilonTnana I--1 _____ 1_M1 l.iO T\1 _ . I ‘

stanem opinii niema powodu się martwić, ale ra-|do  re k ^ iin a c y j?  które"z^óciłyLTę p ^ d w  d z N I tych ”abyty 0a P ^ d,“*0.niu nlicy kcmedya w 1 P® r“.z !i,er.wsz>: | Domarat z Kobylan. Zygmunt Korybut, Zbigniew
czej cieszyć. Kto o tej reformie myślał ten z gó y siejszemu ministerstwu. Bar. Weber w nlLrode 8 6 ?  ^  ‘ ZwH J J  ' n porf Racłam- 7 Rrzezia marszałek wielki koronny. Krzyżacy
. . . . . . i  w  praygotowanym aietylko n ,  to, le  o „ a |„  d o t y t o o w ,  dćiatalnoSĆ otrym al ’ J T .? , “ m ™ ! k.“ ’ ’ * partowie itd.

.r I v r  . . . , 9  s i  j p l j > •> l Jest-to pamiętna uroczystość, a patrząc na nią
przypomina się krótkie życie i nieszczęśliwy los

nie pójdzie prędko, ale również i na to, że nie [order, a jednak nie posiadałby zdolności 
pójdzie cała odrazu, ty1L- - Ł— •-— ' ”  1 ’ • -  --
Między najgorliwszym rozwinięte, staną się dobrym interesem dla zało- — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Szfuk 1 Tao-łołlrć w

rcieli. Mniemamy jednak, że aby przyszły do s k u - K ^  w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. | 7  ktdrym Pok?adan? W® " f
życiele powinni znsleść poparcie zwłaszcza I lUi ?° ^  Pró-Cz P25iedz,*łku ^w dnie powszednie 30 centów.

to oarazo szczęśliwa. Potrzeba reformy w zarzą- było nagle usunięcie bar. Webera, tudzież pen- _  R,d» nirćlna TftV »Z < ,i ? 1 1
dzie powiatów, w zarządzie kraju wejdzie w prze- syonowanie wiceprezydenta bar. Grllnera. Jakim L nw nłJi 1 eona n ^ r  ' - Dobroczynności 
konanie z czasem. A w każdym razie to, co Sejm sposobem jednak dzieje sie to, że podczas Y dv P iT i T  L  ™".?’. 1ustępnjąceg0
w tym roku „cbwaU, b ę^ ie  tylko odpowiedzi,|ten oetatni .tnnowceo wyjtipil z czynnej ^
na zapytanie początkiem do przyszłych wniosków państwowej, mógł bar. Weber w niej pozostać I ' ' ^ ’i fT iX d ’Alenconn!! P' s \  |Jcszcz; termom, od 5-0 do
rządowych; do zmiany ustawy jeszcze daleko, i jakkolwiek on także 40 lat służby liczy, a zatem r o ^ t r S  Krakowa zwiedzał dzisiaj sta- opada. Dnia 20go o g. 7ejniłMCdnn mv41 nrzoo ton oe, oln lonloi e. II!__ ____ tl •___ J .Ł 1 . . . rozytności ItraKOWa. I .„illin, MM i
H i ć  * doirzeć ę p J t e  7p b o f t  T  1 Za8łu Ż̂ n^  8ta°  T CZyH  -  P"Jk0wnik zwiedzał wczoraj w to-dojrzeć. Hue * * ho^ s, żadna prze8Zk0da ? Jest to pytanie Larzystwie znajomych gł6wne ciekawości i i  as ta.

samo z siebie wypływające, lecz dzienniki oriozy- Udereony byJ 0n bogactwem cennych pamiątek i
L w ó w  19 września. I dotych'czasowe’ m i n i ^ r y u r l d t c ^  Iprzedmiot6w sztnkL . ^ ’żywsze zajęcie obudziła

trzymać dotychczasowego namiestnika Czech

W stęp w niedziele t5,' I dziei. a którego urodzenie^ wy wołało radość króla 
i kraju.

Rzecz się dzieje przed wielkiemi drzwiami ka 
tedry krakowskiej na Wawelu. Pierwsza grupa 
przy samych drzwiach kościoła złożona z ducho-

  Doda Ogólna To war»v«t u? a U nhnnnnm nnnni I ~  Muzeum Techniczno-przem ysiowe w gmachu F ran ci-1 wnych, przed którymi stoi Zbigniew Oleśnicki
^  ^ _____„ „ r*ystwa Dobroczynności | szba^gkjm otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — W stęp [w chwili właśnie kiedy chrzci królewicza. Obok

20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie, niego stoi na prawej stronie, arcybiskup Gnie-
Dnia 19go września pogoda, wieczorem matv żnieński Wojciech Jastrzębiec, dalej Zbigniew

[ deszcz; termom, od 5 ‘0 doszeoł do 2 3  4 C. Barometr | z Brzezia marszałek wielki koronny, na lewej zaś
'  * n ":» " -  7 - 5 rano stan jego był 7 4 0  6  stronie biskup poznański Paweł, za Zbigniewem

( m  Niektóre fe i .Bnik. „ U j e  o ^ y n , ^  .  1 V f J ? I
wnych sprawach sukurs, którego pewnie nikt im nie I który usuwa się od publiranej dyskusVi. Zdaje sie mziś wnTlnw! i skarbiec orsz groby krófów. | P_
pozazdrości, bo'pochodzi on z „Domu narodnego“ | to być aktem szlachetnej ludzkości. Ministervum w ;.i; w c ne nom ocm itan?ielslnndsjesi^ do stw;e muzycznem wykłady harmonii w poniedziałki | polskim i Domarat z Kobylan: z drugiej stronv
i  O Ś M I .«« w szpaltach Słowa. Odkąd pitaidło TMff.gow W nie» te„Sp<ilbo<lwć.jem li a « e . S Z  . ^ L S L “ 1 U*.........................  ' ”  .......................................

millim., termometru 14’2 C. — Wiatr zachodni. | duchowni, koło niego dwóch chłopców, jeden
We środę <i. 21 września: Such. Ś. Mateusza z kropidłem, drugi trzyma otwartą księgę, 

apost. | Niżej o parę schodów widzimy cały orszak
chrzestny.

H ia d o tn o d c ł a r ty s f u r z n e , l i te r a c k ie  L TNŁa->p.rz6l  7  Równej grupie Mikołaj Doliwa
i  n a u k o w e . Głębocia Głębocki, trzymający do chrztu w imie

| Papieża królewskie dziecię. Koło niego Zawisza 
Władysław Ż e l e ń s k i  rozpoczął w Towarzy- Czarny z jednej strony trzyma chorągiew z orłem

L° i It0- kkr pp«krŁŁo, * ’
poseł Klemens biskup Jawrajski, który z Węgier 
od Zygmunta króla węgierskiego wysłany był na 

Dowiadujemy się, że zaszczytnie znany zagrani-[tę uroczystość, dalęj głowa kobiety niemłodej.w sposób niegodny ludzi dobrze wychowanych A jeżeli przytem bar. Weberowi”przypadł w udziale h m fio-l-t™ w  u  i OQ,
wszystkiego co polskie i w bezczelnym gniewie znaczny order, można i to objaśnić: gdy weźmie- Lhiońia n u t -1 c ir pan’ wa, a . ą i oą artysta-śpiewak p. Fu chs został angażowanym do |potem poseł od księcia MedyolańskiegoK Filipa
ograniczyć musi swoją działalność destruktywną my na uwagę, w  jakich okolicznościach nastaniło Lw«» dnnlmwJoTł.ł.A .' ^ e" | °Pery w Bernie (w Szwajcaryij. Zanim jednak o- Maryi (w czapce czerwonej), i posłowie litewscy
do uwydatniania wszelkich tylko ujemnych obja-ljego usunięcie z urzędu namiestnika Czech to I nr. f c *0m. °‘ | puści swoje miasto rodzinne, pragnie p. Fuchs zo- od księcia Witolda, mianowicie Zygmunt Korybut,

M .  ™l,«— « ,  ---------...................................................................., -------------------Igo JuD iieuszu nabożeństw em . ---------^ celu  zam ierza  dać który jedną ręką podkręca w ą sa , d ru g ą  tr z y m a
koncert, w któ- na rękojeści miecza, 

rym także wezmą udział najcelniejsze siły muzyczne Na płaszczu królewskim leży królewicz Włady- 
naszego miasta. Połowę dochodu przeznacza p. FuchR sław. Dostrzegamy posła Franciszka Foscari dożv
na b u d o wę  n o w e g o  t e a t r u .  Afisze doniosą Weneckiego (ma herb L w a  na szacie), posłowie Pa 
bliższe szczegóły. |w łaRusdorfa mistrza Krzyżackiego. Jeden z oh

nażoną głową, drugi w hełmie (malowany podług

wów życia publicznego, poparcie jego użyczone przekonamy się, że pozostawienie w czynnej ’słu _  n«r  w pan nr3.B7T,n ’ i t ■ w > 8tawi<5 P° *obie pamiątkę. W tym <
któremukolwiek z pism naszych, wystarczyćby już żbie państwowej, objęcie nowego podrzędniejszego Lwoiei 1 0 0  złr na szkole w RZ y w pierwszej połowie października
powinno za przestrogę. Wielką radość sprawił urzędu namiestnika umożebnione mu było tylko — Pogrzeb’ ś p Julii Ł o z i ó s k i e i  we I o

tym aktem Najwyższej łaśki. Nazwisko bar. We- L ie  odbył się w’niedzielę przy licznym udział^ po- 
bera niezawodnie na dłuższy czas zniknie z szpalt bożnych^ a uczestniczyli mu takżo przyjaciela synów 
d/.ieników. Tylko gdyby pojawiły się pogłoski o | j 0j Władysława i Bronisława. W orszaku pogrze- 
kryzys nieomieszka praśa opozycyjna, jak to już bowym widziano wiceprezydenta Namiestnictwa p. 
poprzednio kilkakrotnie uczyniła, wymienić także [Filipa Zaleskiego, prezydenta Jorkasza-Koeba radt 
bar. Webera między spadkobiercami ministeiyum I Cę dworu Loebla, dyrektora poczt p. Schiffnera, 
łaaftego. [wielu posłów, profesorów, literatów. Trumna przy-

Nmma zapewne żadnego urzędu w wyższej sin- braną była kwiatami, a do g/obu ponieśli ją, jak 
z le państwowej, któryby tak trudnym był do ob- tego pragnęła nieboszczka, członkowie drukarni 
sadzenia, jak urząd namiestnika w Czechach. O-\Oazety LwomkitJ. Minister Ziomiałkowski prze 
statm namiestnik Czech wyszedł z szeregu biuro- ,łał P. redaktorowi Władysławowi Lcz ńskiemu wy- 
kracji. Oczywiście rozumiał on doskonale zadanie razy serdecznego współczucia z powodu zgonu matki 
swego Powołania lecz me był on wcale mężem jego. Wczoraj odbyło się nabożeństwo żałobne za 
Stanu, jakkolwiek w ostatnich dniach zaszczycił duszę ś. p. Łozińskiej przy towarzyszeniu śpiewów 
go tą nazwą jeden z dzienników opozycyjnych, solowych.
£  .nf stępca pri ei ci?? ie . w. wz^ ę- -  1’ani Spasowiezowa, matka znakomitego pa dzie t Moźeby namiestnik Czech* bedacv m M i> m k iim .h i nn » n;it. w u i.:™ ;™ . e  :___  ».

Słowu pewien niegalicyjski organ polski, którego 
korespondent lwowski pod hasłem propinacyi wy 
stąpił przeciw obywatelstwu polskiemu w Galicyi. 
Słoico przytacza główne ustępy koiiespondencyi, 
uroczyście zaznacza, że się na nie zgadza i swoim 
trybem wysnuwa dalsze ztąd wnioski. Jestem 
pewny, że ów korespondent nie wiedział, komu 
broni dostarcza, ale że jej dostarczył, o tem prze
konać się może z sobotniego numeru Słowa.

Sprawa internatu lwowskiego zajęła także Słowo 
Staje ono stanowczo po stronie tych, którzy inter
natu sobie nie życzą i nie kryje się z powodami 
takiego wystąpienia. Internat lwowski byłby zda
niem Słowa gniazdem polonizmu, podniósłby pol
skość w stanie nauczycielskim, a temu zdaniem 
russkiego organu wszelkiemi środkami zapobiegać 
wypada. Zdaje się, że organ „Domu narodnego" 
trafniej pojął missyę proponowanego internatu 
aniżeli ci, którzy pód pozorem liberalizmu lub 
z motywu spółeeznego znaczenia wypowiedzieli 
opbzycyę wnioskowi Wydziału krajowego.

Mest jeszcze jedna sprawa w której głos Słowa 
zbiega się poniekąd z powierzchowną krytyką pe
wnych pism polskich. Jestto sprawa utworzenia 
krajowego zakładu kredytowego. Sama myśl u- 
tworzenia zakładu nie gorszy Słowa, ale niećhcia- 
łoby ono dopuścić do tego, ażeby lud wiejski 
z polskiej ręki otrzymał pomoc, środki i wyzwo
lenie z rąk lichwiarskich. Rozczula się tedy or
gan „Domu narodnego“ nad losem włościan, apro
buje wszelkie usiłowania około poprawienia tego 
losu, ale wniosku Wydziału krajowego uchwalać 
nie każe, bo Wydział krajowy zrobiłby z nowego 
zakładu tylko źródło kredytu dla jednej klasy tj. 
szlachty. Słowo nie ufa Wydziałowi krajowemu, 
żeby mógł proponowany zakład dobrze zorganizo
wać, i dlatego sprzeciwia się przelaniu na Wy
dział krajowy misfyi wypracowania statutu.

Kwestya statutu dla krajowego zakładu kredy
towego wymaga wyjaśnienia, bo ci, którzy lubią 
wiele pisać o sprawach krajowych, nie mając o 
nich potrzebnego wyobrażenia, przedstawiają rzecz 
w ten sposób, jakoby Wydział krajowy, albo 
w pewnej ukrytej tendencyi, albo z lenistwa lub 
pośpiechu nie wystąpił z gotowym projektem sta
tutu. Zwracam uwagę, że i przed rokiem Wydział 
krajowy wnosząc założenie krajowego zakładu 
hipotecznego, przedłożył projekt statutu nie jako 
projekt uchwały sejmowej, lecz jako wskazówkę, 
w jaki sposób zamierza zakład zorganizować. 
W proponowanej uchwale tak samo jak dziś Wy
dział krajowy miał być upoważniony do wydania 
statutu i wyjednania dlań zatwierdzenia rządowe
go, przyczem wyraźnie powiedziano, że w danym 
razie może odstąpić od załączonego projektu sta
tutu, byle tylko przez to zasady nie zostały naru
szone. Ze w tej a nie innej formie Wydział kra
jowy rzecz przedstawia, pochodzi to z ważnej, 
zasadniczej przyczyny, którą odgadirąć powinien

yzectL , będący zarazem b licysty  i p raw n ik a  Włodzimierza Spaiowicza, umarła 
znacznym mężem stanu mógł najprędzej dojść do L  79 ro k u  życia n a  Podolu w powiecie Winnickim, 

y  między obiema narodowościami w krajn I w© wsi L©mi©8z6wco.
Ẑ o°jk ^ n D0Śny mi duS v!vendi- y . ten sposób -  Wieczór n Marszałka krajowego. Dziennik 
oddałby wielką przysługę równocześnie państwu, | Polski pigze: Niedzielne zebranie wieczorne u mar- 
, rajowi i teraźniejszemu ministeryum — powia- szalka,, zgromadziło prawie wszystkich posłów, któ- 
dam teraźniejszemu mimsteryum, gdyż przyjęło ono rzy bawili od godz. 8ej do lle j. Prócz Namiestnika, 
w swój program jako najważniejsze zadanie wła- który w tym dniu był cierpiącym, wszyscy posłowie 
sme rozwiązanie tej trudnej kwestyi. Wątpić na- byli zebrani. Z posłów narodowości ruskiej nie bra- 
e -y, <*by sądząc z dotychczasowych doświadczeń, kowało żadnego. Widzieliśmy także prawie wszy- 
znaaz się aki mąż w rzędzie binrokracyi. Źy-|stkie wybitne osobistości naszego miasta. Przeszło 
czycby także należało, aby nowy namiestnik nie- sto osób podejmował Marszałek z tą serdeczną go-
^  ^ e d n a 7S1l l yo l f  m PT°)yadz00iem.swe-1 ścinnością, która już w Krakowie zjednała mu imie 
go urzędu z samą rutyną urzędnika admimstra-1 drugiego Wierzynka
cyjnego, jakkolwiek zdolnego. Kraj potrzebuje męża| _  Ze Zbaraża donoszą Gaz. Naród., że w sku-

męża, któryby posiadał rozległy widnokrąg a za- go gospodarza przez rządzcę majątku i* śmierdMcj, 
azem ambicyę zjednania sobie sławy w historyi sąd karny w Tcmopolu zarządził uwięzienie rządzcy 
traju. Były czasy, kiedy Czechy posiadały takich | i dwó:h lekarzy w Zbarażu, którzy odbywali ogle- 
namiestmków\ a nazwiska ich żyją ciągle w wspo- dżiny na ciele zmarłej.
mmeniu narodu. .Jednego tylko chcę wymienić — — Herold petersburski ogłasza ukaz cesarski do
jest mm hr. Karol Chotek, którego błoga działał- ministra skarbn, naznaczający otwarcie wystawy 

Rrz' pa Y 1826—43. Od niego wy- w Moskwie zapowiedzianej na rok 1882, na dzień
chodziło wszjystko , co wtedy w kraju się stało) 16go maja a jej zamknięcie na d. 15 września. 
^.•C* Podn,e8’ema dobrobytu i podniesienia o- — Parowiec „Daniel 8teinmann“ w drodze z Bo- 
swiaty. Także na towarzyskie pożycie w kraju a|stonu do Nowego-Yorku rozbił się d. 16go b. m. 
szczególniej w stolicy musiałby wywrzeć dobro-[ w nocy pod Vineyard; wysłano tam pomoc, 
czynny wpływ taki mąż, który byłby w stanie) — Wychodźctwo do Ameryki wynosiło w sier- 
wskrzesić na nowo tradycye Chotka. Pałac namie- pniu tego roku 56,744 głów. 
stnictwa w Pradze zyskałby w tym względzie zna- — Srebrne wesele obchodzą w przyszłym mie- 
czenie, jakiego od bardzo dawnego czasu niejpo- siącu W. ks. Badeńscy, oraz równocześnie wydają 
siada. Nienależy bowiem brać lekko towarzyskiego córkę za królewicza Szwedzkiego. Wielki zjazd na 
znaczenia pierwszych urzędników kraju] Czyby ten czas będzie w Karlsruhe, bo począwszy od ce- 

nam,e8łnika nie był odpowiednim, aby prze- sarza Wilhelma wszyscy niemal panujący niemieccy 
8iehicPIT0 W - razem bldzi, których dzielą od zjadą się na obohód weselny. W tych dniach otrzymał 
dowe V P° anie’ ?awet usposobienie naro- W. Książę w darze sosnę z czystego srebra z ga 
wnłniLijP- 'yczne/ .  Takiego męża, niema O tem |łęziami, żyłami i szyszkami od księoia Hohenlohe- 
stkiem t n̂usl y rz^d poszukać przedewszy- Langenburg.
szedł ów lwai' ko|? c towarzyskich, z których wy- — Kradzież brylantów hr. Braniokiej i hr. Cza- 
szveh rod/im^vfi Karol TChotek, a więc w pierw ckiej na kolei północnej francuskiej cenionyoh na 
nodzielone sa od rfJU‘ .CZ pi.erwBze rodziny kraju 400,000 franków, wykrytą została przypadkowo 
Sto naDrzeciw s o h ? ^  -na obo^y, które o- w St. Quentin. Niejaki Baudouin, który skradł na 

P te stoją. W obozie nieprzyja- ! fcslo; -.kr/.ynkę z kosztownościami, mieszkający ed

Donoszą nam z B r u k s e l l i :  Znajdujący się na autentycznego portretu), 
wystawie malarskiej tamże obraz p. Stanisława Poseł Wenecki na lewej stronie, poseł zakonu
C h l e b o w s k i e g o  ^Sprzedaż niewolnicy* został na prawej.
zakupiony za 12,000 franków. Obraz ten przed ro-| Trzecia i ostatnia grapa zamyka obraz; przed- 
kiem był wystawiony w Krakowie, Warszawie i stawia ona króla Władysława Jagiełłę z Elżbietą 
Lwowie. Szkoda, że prace takie nie pozostają w kra- jego córką (z drugiej żony Anny) - za njem; przy 
ju. O ile wiemy, przed parą laty obraz p. Chlebów- J ostatnich Rchodaeh klęczy królowa Zofia, z domu 
skiego „Uduszenie sułtanki* zakupiono do galeryi J księżniczka Kijowska, a matka Warneńczyka, 
króla holenderskiego; obraz przedstawiający „Ta- Za królową* księżna Mazowiecka wraz z dwo-
raerlana i Bajazeta* nabył hr. Tyszkiewicz do swych Lem swoim.
zbiorów za granicą. Wszystkie prawie obrazy p. | Scena odbywa się na schodach prowadzących
Chlebowskiego,tego utalentowanego i pracowitego d(> wielkich drzwi katedry.
artysty,zostają za granicami kraju. Wielka ich część Niżej schodów kilka figUr z ju)ju Na ]pwn k(>
idzie do Nowego-Yorku i innych miast Ameryki, bieta z dzieckiem z stami mieszczańskiego, niżej 
gdzie bogacze tamtejsi zakupują je za drogie pie jeszcze łucznik na straży i dalej wieśniaczka z dzie- 
uiądze. Pocieszać się możemy jedynie tem, że sztn- ckiem. .
ka polska, której wybitnym przedstawicielem jest Na prawej stronie obrazu widać róg Kościoła i 
p. Chlebowski, dobrze jest przez niego reprerento-|nli^e pr^ Â ,Zf Ce baszt, 
waną w galeryach na obu półkulach. Tym którzy zarzucają mistrzowi brak perspe- 

|ktywy, W a r n e ń c z y k a  zwycięzko od-I - -  w  , — ■ -  v u w . y k a  zwycięzko uu-
W paryskiej wielkiej operze rozpoczęły się już PoW'a / ' ^Pozycyi tej każdy szczegół jest

próby nowej pięoioa.ktowej opery p. n. Francesca wystu yowany. Godzinami można stać przed tym o- 
di Rimini. Muzykę skomponował p Ambroise Tho- [ brozem ' wynajdywać coraz nowe piękności. Jak 
mas, dyrekt-T francuskiego konserwatoryum i autor to wszystko jest obmyślone! Jak piękne i wymo- 
Hamleta i Mignon, oper dawanych na wszystkich yęrTlc B!ł ffłowy, jakie typy doskonałe!— Nie mo- 
scenach świata całege. ł zemy tutaj rozbierać utworu szczegółowo, bo ramv

--------------  czvtel1 .recenzyi na t0 nie pozwalają, ale radzimy
Beri. Borsen-Ztg nader pochlebnie wyraża się o n’kom i młodym artystom, aby zastanawiali 

obrazach B r a n d t a x znajdujących się na w y s t a w i e ) '  v a ,m. obrazem, 
w Berlinie. „Do pereł w y s t a w y  naszej — pisze dzień- 1 7czcgólnie pod względem techniki malarskiej 
nik — należą obrazy polskiego mistrza. A r t y s t a  na- crzyła nas głowa posła Medyolańskiego, oświe- 
daje obrazom swoim zawsze i n t e r e s u j ą o y  i sobie ty'ko °na cudnie, i tak pełna życia, że zdaje się, iż 
właściwy koloryt, pod względem zaś energii w  c h a -  przemówi.^
rakterystyce figur oraz części krajobrazowej nieśna r'?bocki i królewicz poważnie pojęci i oddani, 
sobie równego rywala. Obrazy jego nie 84 tylko Jagiełło majestatycznie i imponująco się
dziełami artystycznemi, ale posiadają zaruzem war-1 Przedstawia. Jest to król w całem znaczeniu tego 
tość szkiców cywilizacyi. Józef B r e n d t  jest Lermon-1 y°wa. Takim tylko mógł być protoplasta dynastyi 
towem pędzla, w jego pojęciu objawia się zawsze Jaąiellpnów. Możnaby może zarzucić, że ruch lewej 
coś poetycznego, choćby rzecz sama była przepro- r(2k ' niezupełnie umotywowany. Śliczna jest postać 
wadzona najrealistyczniej. | Je£°_ córki,  ̂ a królowa klęcząca Ł przejęta jest

wdzięcznością dla niebios, które jej dały syna. 
Sprostow anie. I Cała ta grapa: Korybut przepyszny może naj-
. , Kł-nt1o m  <■ • piękniejszy, król, królewna i Królowa tworzą ca-

Wczoraj w artykule o obrazie Matejki wydruko- łość duchową. Mdwią oni wszyscy i zdaje się, że 
wano mylnie L u d w i k  XI , porOwnywając g0 do czytamy kronikę, w której obawy króla (po czwar- 
Olbrachta — powinno być Ludwik XI. | ty raz ożenionego), że nie doczeka się następcy

na tron polski, nareszcie zniknęły, i że w tej uro- 
O d A d m in is tra cy i „Czasu." | czystości właśnie zabłysła zorza sławy i przyszło

, r  , . . ’ ści rodu Jagiellończyków.
Na pomnik Mickiewicza nadesłał J. K. Dasz-| Łucznik na straży u stóp Kościoła jakżeż chara-< "  r  .  p  i  i  • t i A j u v i i u m  n o , o n * \ ł j j  u  p u / p  C D a r a

kiewicz 2 złr-> z Ka0Ki za zważenie gości kapie- kterystyczny! Żołnierz przeczuwa wodza sweco' 
lowvcb 7 złr. 44 cent. | do kolorytu obrazu, na pierwszy rzut oka

razi on nieco. Odbija się zasilnie czerwony dywan; 
za to kolor szaty posła weneckiego, istnej postaci 
Veroneza, jest przepyszny.'

C h r z e s t  K r ó l e w i c z a  W ł a d y s ł a w a  War -
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n e ń c z y k a  jest własnością p. Głębockiego oby- z Bytomia, Ołomuńca, Magdeburga, Lindau, No- 
watela z Podola. Jak słyszeliśmy, p. Głębocki po- rymbergi, Źmerynki. Na stołach dokoła sali wy
dal pomysł mistrzowi i zamówił dla siebie to pie- stawiono próbki rozmaitego zboża, przez przeszło
ikne płótno. _ 40 producentów.

&ą więc mecenasi w Polsce, chociaż ich niemal P- Bolesław A u g u s t y n o w i c z  otworzył targ 
w Galicyi. Daj Boże, ażeby taki przykład zachę-1 następującem przemówieniem:

drugich. W Galicyi bowiem mecenasi, i to nie I „Mam zaszczyt powitać Panów z tego miejsca
często, ograniczają się na obstalowaniu własnych | w imieniu członków komisyi, a witaiac W as, po 
portretów! ,, 1  -• - 1 • • - r

żółtej z Krystynopola po 10 złr. 15 c., 300 pszenicy 
ze Stanisławowa, po 11 złr. 45 c., 1000 grochu 
z Krasnego po 10 złr., z Barszczowic po 8 złr 
na dzień Igo, kwietnia, 1000 pszenicy po 7 złr. 
100 , pszeniey hanatki czerwonej z Chwałowic 
po 10 złr. 15 cent., 100 jęczmienia z Rymanowa 
po 7 złr. na 1 kwietnia, 700 pszenicy ż Zadwo 

. , - , r rza po 11 złr. na 3 kwietnia, 100 mieszanej psze
czuwam się clo miłego obowiązku wyrzec nasze nicy z Rohatyna po 10 złr. 15 c , 1500 pszenicy 
serdeczne podziękowanie za liczne zebranie się na z Podwołoczysk po 24 franki 75 cnt. =  11 złr. 53 c. 
dzisiejszem targu, bo tym sposobem nietylko nasza 1700 żyta z Tarnopola po 8 złr. na 1 kwietnia 
praca została uwieńczoną pożądanym skutkiem, 100 grochu z Bilki szlacheckiej po 0 złr. na J 
ale nadto możemy tem większego nabrać przeko- kwietnia, 100 grochu z Gaj po 9 złr. na 1 kwie 
nania, że te targi pożądane i pożyteczne dla kraju nia, lOOO żyta z Jarosławia po 8 złr. na 1 kwie 
ustalą się vv naszeńl mieście a wówczas życzenia tnia, 100 pięknych otrąb pszenicznych ze Lwowa 

Zbrodnia zabójstwa bvła w dniu dzisiejszym rolników od tak dawna objawiane: zbli- po 3'85 złr., 200 otrąb żytnich ze Lwowa po 4,15, 100
zedmiotem rozprawy przed przysięgłymi. zaC w stosunkach handowych producenta do kon- mięszanej pszenicy z Mościsk po 11 złr. 5 c., 300
Ta™/1 TTT J  i _ /-v_i.__    m I sument.1. P,7.vli Ha wiplra^vpli I 1«:---- t . , or _

S p ra w y  sa d o w e.
Krak ń  w  19 września.

---------------   -  ■   i * J  . . 1 n  l i     •2'-' ¥ UłJ /j /.j
cych przez jego łąkę wozem drzewem naładowa- . zesna sprzedaż płodów rolnych dla uzyskania rek. 1500 żółtej pszenicy z Podwołoczysk po i 
nym. Nie chcąc, by mu szkodę na łace zrządzili, I^zych cen nie rokuje producentom wielkiej ko- złr. na 1 kwietnia, 350 wiader spirytusu z Pawło
wzbronił im przejazdu. Wywiązał się ztad spór, fzysci Przy teraźniejszych stosunkach handlowych siowa po 15 złr., 700 wiader spirytusu z Jezierny
którym Wandzel rozdrażniony, wystrzelił z odle- 1 uła<wionym kredycie, tylko wyjątkowo wypaść na listopad, grudzień po 14 złr 45 c 200 wiader 
głości kilku kroków ze strzelby śrutem nabitej i może na ich korzyść, a handel w takiej formie spirytusu z Jezierny na październik po 16 zlr..
zranił niejakiego Kossonia w nogę,1 który też w sku- traktowany, nadać może naszym targom odmień- 200 żyta ze Szczerca po 7 złr na B-go maja,
tek otrzymanej rany i nadwerężenia stawu skoko- ^arak ter. 0  godz. lćj W południe nastąpiło premiowanie wy-
wego w kilkanaście dni później umarł. *w tym roku żniwa w naszym kraju są dobre, stawców chmielu. Medale rządowe otrzymali: hr.

Na mocy werdyktu przysięgłych orzekającego 8 "at“nkl zboża są znakomite; nawet na targu Alfred Potocki, dwa medale za folwark Górny 
głosami o winie skazał Trybunał oskarżonego Jp .l '"'ędz^narodowym w Wiedniu znalazło nasze zboże w dobrach Łańcuckich i folwark Głuchy; Zdzisław 
zefe. Wandzia na 3 lata ciężkiego więzienia. uznanie; to też możemy mieć uzasadnioną nadzieję, hr. Tyszkiewicz z Weryni Ignacy Skrzyński ze

-e będą liczne transakcye. Składam tedy najser- Strzyżowa. Listy pochwalne otrzymali: Rozalia 
Przed sądem przysięgłych we Lwowie toczyła I (Ieczniejszc życzenia jak najliczniejszych interesów I hrabina Zamoyska z Ohladowa Alfred hrabia 

się przez dwa dni rozprawa sądowa X- Aleksan-1 ku 0°?Pólnemu zadowoleniu. Naszym kolejom ró- Potocki dwa listy pochwalne za Białobrzegi i Dźwi- 
dra Laureckiego. proboszcza gr. kat. w Dobra- n !’I}ie, J dyrekeyi czeskiej kolei Busztehradzkiej nogród, Henryk hr. Łączyński ze Stojanowa.
K m T  POWi“ ie mfycb \I " W - S : Z M f « ? « « “ « B»-
dów
religijnej
^ którym zostaje w waśni, i o wyborach po wiato-1 *JaP10™- nePiezentacyi miasta Lwowa I prezes Augustynowicz trzeci międzynarodowy targ
wych. przeciw Polakom i Staroście, tudzież wy- dz.lf ^ S S S T  nam 8ah’ P™imo, że | zbożowy. § '
szydzał obrządki katolickie. Oskarżony zaprzeczał ™.ia a f  n0SCI % Powo przeciwnych
czynionym sobie zarzutom, a zeznania świadków * 'T * I ił-' • l
nie zgadzały się z tem. co zeznali podczas śledź- L W , konCUr J 4™ dstaw,ł P‘ Aa?ustynowicz jako I “  sPra M zaraiV na ^
twa. Sędzia prezydnjący Budzvnowski zbierając I komisarza ą ego pana ra cę Namiestnictwa Rząd zezwolił na to, aby od d. 18 b. m. prze- 
zeznania, zwrócił uwagę sądu na tę okoliczność, a n ‘l y c ? ^ s ' i e g?- (puszczać przez stacyę Podwołoczyska bydło stepo-
ie  gdy nie dostarczono sądowi całej osnowy ka- Następnie przemówił dr. Marceli Ma d e j s k i : ( we ,  przeznaczone ua bezpośredni przewóz do Wie- 
zania, przeto ustępy powołane nie mogą świad-1 „Szanowni lanowie. Pod mebytnośc Prezydenta dnia. Tak w ciągu transportu, jak i na targu wie 
czyć o całości. Przysięgli odpowiedzieli na zadane 1 1e£0 zaR ?P?A’ !ako delegat Rady miejskiej mam deńskim zachowane będą nadzwyczajne środki o- 
im pytania po części twierdząco, po części prze- zaszczyt powitać Was w morach naszych imieniem strożności. Bydło po drodze nigdzie wvładowanem 
cząco. Na zasadzie tego werdyktu sąd uwolnił X. Beprezentacyi miasta. Przybyliście na trzeci z ko- nie będzie a w Wiedniu odstawione zostanie pro- 
Laureckiego. . . lei targ zbożowy, który za staraniem komitetu sto do rzezalni. Hr. Taaffe zawiadomił o tem oso-

krajowego Towarzystwa rolniczego dziś otwartym biście burmistrza Wiedeńskiego. W Podwołoczy- 
zostal, przybyliście jak widzę licznie z różnych i skach znajduje się obecnie 6000 sztuk bydła, któ- 
dalekich stron', co więcej, z różnych i dalekich re jeszcze dziesięciodniową kwarantannę ma od- 
krajów. Dzięki serdeczne Wam za to , bo wobec być i dopiero po starannej rewizyi w transport 
Was myśl sięga czasów, w których gród nasz był wzięte będzie, 
miejscem zbornem handlu zbożowego do Gdańska,

_ t t  i jj zkąd szerolw s\n m  7iarnJ m,  I t  l aszeS° sycił | T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiejz rtrc.rn Izby handlowo-przew/st-owei krakowskiej zagranicę. Prędszy rozwój środków komumkacyj- z dnia 17 wrześ. -— W i e d e ń  - nszenica 12-50 do
v o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu nych po za krajem niż w kraju, ruch ten bandlo- 13-— złr.; żyto od 09-30 do 10-— zlr • jęczmień 

dnia 19 i 20go września. PTC czasowo innemi pchnął drogami ale siła pro- 0 - -  do 0 — złr.; kukurudza od złr 0 -  do 0—
Tars wczorajK,v na Barani, bardzo ataby. Do- L o b T w n , '  ™ i a  nam ^ . ń Ś f  n  "?  ° -  ~  »kowi,a

w ó, ogólny nie wynosił nawet 500 korcy. P w Z Z   I Rr' ,10’0!!0 llter od 3875 do 39

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

złr. —

2 4 -  złp?, rzepak od 58 do 55 zip. S  l T  - T .
złr. — P a r y ż :  mąki

i t. p. zawiera mnóstwo pożytecznych przepisów, 
a na każde w tym względzie uczynione zapytanie 
udziela najchętniej wyjaśnień i rady, co najlepiej 
poświadcza rubryka: korespondencya Bazaru.

Ostatnie wiadomości.
P< 1 Corr. umieszcza w telegramie oświadczę 

nie, znajdujące się we wczorajszym Czasie o teks 
cie biletów skarbowych i o mniemanej a niei
stniejącej z tego powodu kontrowersyi między 
ministrami finansów przedlitawskim i węgierskim 
o której rozpisywały się organa wiernokonsty 
tueyjne.

Wczoraj umarł nagle hr. Emanuel D u b s k y  
w 76 roku życia. Zmarły, który należał do stron- 
nictwa^ wiernokonstytucyjnego, był dożywotnim 
członkiem Izby panów. Przez jakiś czas pełnił on 
obowiązki marszałka Sejmu morawskiego.

Do wiedeńskich dzienników telegrafują z Pe 
tersburga pod d. 19 września: Idący z Warszawy 
do Petersburga pociąg, w którym się znajdowa' 
japoński ambasador, wykoleił się w pobliżu Bia 
lego Stoku. Dwie osoby zostały zabite, dwie lekko 
ranne, inne tylko małych doznały uszkodzeń.

Wiadomości o dymisji rosyjskiego ministra fi
nansów, p. B u n g e , ciągle się utrzymują. Powo
dem d y m ili mają być zaproponowane przez nie
go środki przeciw pijaństwu, które zmniejszyłyby 
znacznie dochody państwa. P. Bunge znalazł się 
więc w trudnem położeniu, nie mając czem po- 
tryć niedoboru.

P. Dragomanów wydaje w Genewie od 6 tygo- 
dni tygodnik p. n. Wolnoje Słowo, w którym trzy
mając się zdała od teoryj nihilistycznych, upomina 
się o zaprowadzenie w Rosyi liberalnych reform. 
W ostatnim numerze genewskiego pisma znajduje 
się pismo p. D e s k u r a  emigranta, który przema
wia za zgodą między Polakami a Rosyanami, i za 
połączeniem wszystkich Polaków pod rosjyjskiem 
berłem. P. Desk ar żąda tej zgody pod następują- 
cemi warunkami: Połączoue państwo ma się zwać 
Monarchią Rosyjsko-Polską. Ma być zaprowadzona 
wolność polityczna i religijna, i równouprawnie
nie. W parlamencie państwowym obydwa języki 
mają być zarówno używane. Co do języka urzę
dowego rozstrzyga gmina.

-w y  J • 1 -t • . I J  i  LICł U Ł i a i a  u c  S M  ń ę l l l l C  1 I

ma zaW  • ? PCÓW Z8CTamCZn>: J  zuPeł™  H b y  trudy przez Was podjęte wszechstronne przy-1złr.; spirytus 
. T  r - T  JtiUi a! P niosły korzyści, a trzeci targ zbożowy we Lwowie - - !  ~

wskutek czego obrót me wielki. Układów o po- był zadatkiem długiego szeregu coraz świetniej- rytus
Z I J Z ;  l  y  T " 1Cy T  zawarto. I szych targów. Z tem życzeniem Reprezentacya1 5MIP.1RAAW1 Iriinoir nPvotniQO vmvoniQ non rAwmo ó  •   t t t  . - - . ~

■ -  «P rzepaR oa o ,  ao ku swojeg0i w domowe zaprasza Was pro|i. Dzia- zk rzepik fjesien)

—•— złr.; żyto — 
rytus —• złr.; ku

Mieiscowi kupcy oosekują,' cen W*

i , • . ■ . i -  ,  i  i —r - t złr. — W r o c ł a w :  pszenica
h lT ;  o a l  -ZeC1 tar? zb°żowy weLwowie | — złr.; żyto —- - z ł r . ;  owies — złr.; spi

złr.; kukurudza — • — złr. — K o l o n i a

zakupna nie robią. O owies popyt bardzo mały, 
prawie żaden.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od —•— do —•— złr., czerwona od

(Dalszy ciąg nastąpi). Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 

■ -w o w  20 września ( Telegram Czasu). Dzisiej- do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do
1 2 -  złr.. białą od 11-40 do 11-60 złr, Iv tT n i t-1 I Krak°Wa 96 C<ntów‘

od 8-50 do 9-— , poślednie od 8-2 
jęczmień piękny od 7-50 do 8—  
id 7-— do 7-75 złr, owies od 6-5
groch od 8-50- do 10—  złr.; fasolę od 9- | następne ugody: 500 worków pszenicy po 10 złr.

. „ .4  q.ca n. ,, , ; y D'nr j r n' ei jednak ożywił się, bo obrót był znacznym,
i . ; 4 n- i v ' ?°7 c lnl̂  °o !  , ‘ ■’ I Obcy kupcy trzymali się w rezerwie i mało ku-

A •’ 7- Ja 7.7!  h • 7 c n  j  P a !  powali; głównie robili zakupna galicyjscy kupcy,dm od 7 - -  do 7-75 złr, owies od 6-50 do 6-75 Do godziny 2 po południu zgłoszono do komisji
/IrtyR uł) w dziwie .WadpilnnH" wie pochn 

rtzĄ ó<1 jtte ilah ry l.

N A D E S Ł A N E . (2458)

Pomiędzy niemieckiemi gazetami mód zajmuje

złr
do 11"75 złr.. tatarkę od 7-75 do 8 25 złr., proso I z odstawą na 2go maja, 300 worków pszenicy 
od 6"80 do 7*15 złr., jagły od 10- do 11-75 złr., A Rawy po 10 złr. na 2 maja, 100 czerwonej psze-
rzepak od __■ d o —'— 7̂ r-i kukurudza od 7-— j nicy z Brodów po 11 złr. na 2 maja, 500 otrąb ży-  ̂ ____ p   ___ ______
do 7-30 złr. koniczyna czerwona od — — do inich ze Lwowa po 4.45, 400 jęczmienia z Jezier- ( Bazar jak dawniej tak i teraz pierwszorzędne

złr., biała od —*  do — złr. ' | ny po 7 złr. na 1 lutego, 15 cetnarów chmielu ze | miejsce. Odznacza go jego znakomity pożytek dla
Lwowa po 60 złr., 800 wiader spirytusu z Tarno-|pań, jego troskliwość dla każdego wieku kobie- 
pola po 14 złr. na 3 października, grudzień i cego życia i jegó smak i zmysł piękna w pod-

Tarp zboiowv we Lwowie. marzec, 2000 pszenicy z Rzeszowa po 11 złr. 45, niesieniu charakterystycznych rysów tak szybko
, n  ' ,A , r„m 70gtał otwarty 500 jęczmienia z Rzeszowa po 7 złr. na 3 kwie- zmieniającej się mody. Zawsze przynosi rzeczy

__ -1: f ^ f . ^TVT1ornHowy tarir na tnia, 20 koniczyny ze Lwowa po 60 złr., 100 mą- najświeższe,, gustowne j piękne z wyłączeniem

%£ S  V' Weig°e|k 1 WeK SUSrtT 1 ' X.TfeT pStóS
pierwszej J j r ty .  wezerej' zB« »  . |?

sioła po 7 złr. na 3 kwietnia, 200 pszenicy z Kia- przewodnika w dziedzinie toalety i robót ręcznych,na targ 263 uczestników; z poza granic kraju 
przybyło najwięcej kupców z Wiednia, a dalej 
TrPragi, Drezna, Wrocławia, Katowic, Szemnic, snego po 11 złr. na 9 października, 100 pszenicy lecz także dla gospodarstwa domowego, kuchni,

Prezydent Gr óvy  wraca 23 b. m. do Paryża, 
rancuskie dzienniki kolportują następującą listę 

ministeryalną: G a m b e t t a  (prezes gabinetu),
I r i s s o n  (sprawy wewnętrzne), C h a l l a m e l -  

* a c o u r  (sprawy zagraniczne), Be r t  (oświata), 
G e r m a i n  (finanse), F r e y  ci  n e t  (wojna). P. Ju- 
iusz F e r r y  zaś ma być prezesem Izby na miej

sce Gambetty. Dzisiejsze depesze paryskie dono
szą również, że wkrótce dzisiejszy gabinet poda 
się do dymisji.

Na jesienne manewra wojsk francuskich udali 
się do Paryża następujący wojskowi austryaccy 
Fmp. baron S c h ó n f e l d ,  jenerał - major L e d e  
r e r ,  pułkownik bar. Al b o r  i i podpułkownik 
G u t t e n b e r g .

Telegramy biura koresp.
W l e d  o ń  20 września. Wiener Ztg ogłasza 

nominacyę tytularnego radcy dworu Friedl-Frieden 
see na wiceprezydenta namiestnictwa w Pradze.

W iedeń 20 września. Członkowie związku au 
torów i międzynarodowego stowarzyszenia lite
rackiego zebrali się wczoraj wieczór dla powita
nia ostatniego prezesa honorowego. Nordmann 
powitał członków kongresu a pó mowie jego 
przyjętej oklaskami kapela zagrała „Marsylian- 
kę.“ K r a s z e w s k i  podziękował stowarzyszeniu 

Concordia" za serdeczne i uprzedzające przyję
cie a w nazwie towarzystwa widzi trwałą rękoj
mię jedności ludów na polu piśmiennictwa. Muzy- 
ca zagrała hymn austryacki. Uhlbach położył ró
wnież nacisk na solidarność interesów autorów 
wszystkich krajów. Profesor Lazarus podniósł je
dność wszystkich wykształconych spółeczeństw. 
Następnie zebranie oddało się zabawom.

Wl«‘deń 20 września. Kongres międzynaro
dowy został otwarty. Szef sekcyjny Fiedler za- 
stępując ministra oświaty powitał kongres, zape
wnia ąc, że rząd będzie bacznie śledził prac kon
gresu, szczególniej zaś będzie miał na względzie 
powszechne życzenie zapewnienia opieki pracy u-

mysłowej i najzupełniejszą zwróci na to uwagę, 
Rzad pomny jest zawsze solidarności interesów 
wszystkich iudów na polu intelektualnem. Nastą 
piło powitanie kongresu przez burmistrza w imie
niu miasta Wiednia, a przez Nordmanna w imię 
ni u stowarzyszenia literatów „Concordia ; poczem 
objął przewodnictwo Torres - Caicedo, rezj dent 
rzpltej San Salvador w Paryżu i dziękował naro
dowi (sic) austro-węgierskiemu za serdeczne przy
jęcie i dał rys zadań kongresu. Poczem rozpo
częły się narady.

•*<»«<• 20 września. Z powodu żałoby po księciu 
Fryderyku, Izby otwarte zostały przez komisarza 
królewskiego. Mowa tronowa zapowiada obok li 
cznych projektów także projekta tyczące się re
wizyi systemfl obrony.

Praafa 20 września. Dobrze zwykle świadomy 
rzeezy korespondent berliński do Bohemii potwier
dza wiadomość, że poruszona na wiosnę sprawa 
porozumienia się pod względem koniecznćj zmia
ny traktatów międzynarodowych odnoszących się 
do wydawania zbrodniarzy, którzy zagrażali życiu 
monarchów, jest obecnie znów- przedmiotem dy
plomatycznych korespondencyj.

Buda-P<»s/A 20 września. Pester Lloyd za
pewnia ze źródła zupełnie wiarogodnego, że ze 
strony rosyjskićj aż do tćj chwili me bjła o ja 
wioną myśl spotkania się Cara z Cesarzem Au- 
stryackim i że takie spotkanie się tych monarchów 
leży dotąd po za obrębem wszelkich kom inaivj.

lufishriik 20 września. Północna częsc mia
sta nawidzoną została wczoraj wieczór straszną, 
burzą i gradem. Burza poczyniła wielkie spus o- 
szenie w domach i ogrodach.

Berlin 20 września. Kreuz Z'<f w artykule 
iakoby inspirowanym zwraca się przeciw tym 
dziennikom austryackim, które opierając się na 
wywodach National Ztg, przedstawiają przymierze 
między Austryą a Niemcami jako ścieśniające Au- 
stryę. Jest to jedynie manewr stronnictwa, aby 
fikcję mniemanego zachmurzenia stosunków mię
dzy Austryą a Niemcami tłumaczyć wewnętrznemi 
stosunkami austryackiemi i wyzyskiwać to prze- 
iw rządowi austryackiemu.
K iel 20 września. Jenerał Stosch, naczelnik 

admiralicyi, wydał reskrypt, w którym oznajmia, 
że Cesarz wyraził mu uznanie za znakomite za
sługi około rozwoju marynarki i nadał mu order 
orła czarnego.

Pary* 20 września. Izba deputowanych zbie
rze się d. 17 października. Dniem poprzednio, mi- 
nisteryum Ferry poda się do dymisyi a utworze
nie nowego gabinetu nastąpi jeszcze przed zebra
niem się Izby.

Pary* 20 września. Wczoraj odbyła się kon- 
’erencya komisarzy układających się o traktat 
handlowy między Anglią i Francya. Minister Ti- 
r a r d  spodziew-ał się rychłego rezultatu układów; 
minister angielski D i l k e  zapewniał, że Anglia 
iragnie żywo zawarcia traktatu dla obu krajów 
korzystnego.

Pary* 20 września. Journal de Paris zape 
wnia, że rząd postanowił zwołać Izby na d. 17 
lażdziernika. Gabinet Ferry ma ustąpić w dniu 
ogłoszenia dekretu zwołującego Izby, a z otwar
ciem Izby będzie już nowy gabinet gotów.

Londyn 20 września. Minister Irlandyi F o r 
s t e r  odpowiadając na pismo deputowanego D i c k- 
s o n a ,  żądające bezzwłocznego wypuszczenia na 
wolność politycznych więźniów, nadmienił, że stan 
rzeczy w Irlandyi nie usprawiedliwia uwolnienia 
wszystkich bezwzględnie więźniów.

Longbrancłt 20 września. G a r f i e l d  u- 
marł wczoraj wieczór o godzinie lOej miuut 50 
(p. artykuł wstępny).

Kursa. — W i e d e ń  20go września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76‘35. — Renta 
srebrna 77‘35. — Renta złota 9410. — 6% Ren
ta złota węgierska 118-05. — Losy z roku 1860 
131-50. — Akcye Banku Narodowego 825- — . — 
Akcye kredytowe 350-75. — Londyn 117-80. — 
Dukaty —•—.— Napoleony 9\35—. — Lombar
dy 149-50. — Losy 1864 roku 173-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 322-25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 181-75.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 167-50. — Anglo-Bank 159-10 
Obligacye indemn. galicyjs. 103-—. — Losy prem. 
węgierskie 122-50. -  Akcye kolei Koszvcko-Bog. 

Akcye kolei półn.-zach. austr. 232-50. —150-
6°/o Bisty zast. hipoteczne 103-50. — Marki 57-65. 
tubie 126- 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu
™ I tow' Ziem. 103 — . — Nowa renta papierowa 
89 60. złr. — 4% Renta węgierska 94 40.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY 1 WYDAWCA 

A n to n i  K to h u ko \c* k i.

płacą i żądaj

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  20 Września.

Rnble papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny .......................................
20-frankówka  ....................
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 złr. . . .  
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i obligi,
fi°/ pożyczka krajowa galicyjska .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 

lisiy zast. Tow. kredyt, ziomak. •
5"/ listy zast. Tow kredyt, ziemsk 
6yl listy , banku hipot.. .

listy dłużne galic. zakł. włość.
5 listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10}i

3*Jj> A
l i

|?

s !
„  U! 

!«
a. oo-a

5 7i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

Syt listy zast. g. z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

Tyt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . I 

i p  listy zastawne Król. Pol. ser'_J za rn 
listy zastawuo Król. Pol. ser. n  

bp  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . , ; P° Z*T‘

„ Lwowsko-Czerniowieckiej * 7’’*'
.  banku hipot. we Lwowie » fT*.

banku gal. dla h. i prz. w Krak. .
Losy krajowe.

Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

rubli 
100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli'

124 50 
1 55 

57 -  
5 52 
9 30 
9 56 

100 -  
99 50

127 -  
1 65 

58 — 
5 63 
9 40 
9 68 

100 —

102 — 
99 50 
96 50

101 25
102 -  
103 — 
103 —

103 75
101 50 
97 75

102 75
104 —
105 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 - 104 -

104 —
97 - d  
97 - j §  
97 - 2  
84 25 g

107 _  
99 _ d
99 _  = 
98 752 
85 75 g

320 — 
181 50 
306 —

322 — 
183 -  
318 —

20 — 
25 -

21 25 
26 50

W i e d e ń  19 września. 
Obligi długu państwa,

4 </5% Renta papierowa . . , . .
4 V / .  « s r e b r n a ...........................
4.°/ - złota . • • • *. *, •

{if*/-Losy z roku S rpr° So  ;
J f  * " 1860 „ 100 „

L ,  1864 „ 100 „
:  :  1864 .  50 ,

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne. 

C z e s k ie .............................10 • P°dat
Bukowińskie . . . .  « »
Galicyjskie • • - *
Morawskie ”
Niższo-austryackie • ■
Wyższo-austryackie • • »
S z lą s k ie ......................... *
Styryjskie j  «
Siedmiogrodzkie . • » '» ”
Węgierskie . . • • • "
Węgier, z klauz. 1867 . » . n
bp' Oblig. poż. kolei węgierskiej •
Gp ReDta węgierska złota
4% * ■ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . - 

, r anst.ryackie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

„ węgierskie .
D epositen -B ank ....................
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
U nionbank ................................ 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein .100

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „

76 55
77 50 
93 90

121 75 
131 40 
133 -  
172 75 
170 25 
29 50

104 50 
100 50 
100 -

104 -
105 50
103 -  
108
104 75 
97 25 
97 75 
97 -

132 75 
118 05 
96 —

76 70
77 65 
94 05

122 50 
131 90 
133 50 
173 25 
171 -  
30 —

158 60 
268 
275 25 
350 
£42 -  
266 -  
860 -

825 -  
148 30 
146 50 
140 50

Akcye
Albrechta . . . .
Alłóld-Fiume. . .

kolei.
200 złr. b e z p  
200 ,  byL

105 50 
101 50 
101
105 —
106 50

98 25 
98 75 
97 50 

133 — 
118 20 
96 50

158 75 
270 — 
276 -  
351 -  
342 50 
268 
870 -

827 
148 50 
147 -  
140 75

jl73 751174 25

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. bp
E lżb ie ty ................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 ,  „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika , 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ „
r> , « Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ................ 200 .„ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ »
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
" f g .  gal. Łupkowska. 200 „ *

1. Nord-Ost . . .  200 „ „
* Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6P Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
o , Boden Credit allg. złotem płatne 
„ t> . „ papier. 33 lat
b /, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 

Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 /, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 /,%  ;  „ złote 36 lat
4 /, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5 /« Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5% „ .  „ nowe 37 lat
®Jt * Bank. Hipot. lwów................

% r WłOŚĆ. . . . .
5% Bank austr. węg. (Ńationai.) wal. a. 
“ U Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
“ /»% Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
^ /» /# r Boden Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei-
Albrechta.........................  300 złr. 5'/.
Altóld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Damptsob. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety . . 100 „4%*/,

.  Em. 1862 . , 300 „ „ „

żądają
593 - 595 -
215 - 215 25
192 - 192 50
185 2f 185 77
2298 2303

194 5f 195 -
321 2.' 321 50
150 — 150 50
181 7f 182 25
231 50 232 —
263 75 264 25
163 - 163 25
167 - 167 50
354 50 354 75
153 25 153 50
247 — 247 50
167 75 168 50
168 - 168 50
172 25 173 25

117 75 118 -
100 10 100 50------ 104 50------ 106 75

99 - _
96 60 _ _

101 - 101 75
101 - 101 75
102 75 103 25
103 — _ _
,100 95 101 15
,101 75 _ _
!l00 — 100 50
102 25 103 —

! 93 80 94 -
95 10 95 60
------- 95 50j

99 — 99 25.
99 — - - I

200 złr. bp 
200 . .

4‘/,P
nbp

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. .

„ 1872. . . 200 B
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „

Eperies. Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .

* „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
* poż. 14 milion. 1872 . „
- poż. 1876 r. . . 100 złr. bp

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ .
,  „ Em. 1873 . 200 „ ,

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „
U „ 1867 300 ,  .

ir V  a .  tm » 1871 300 .  fiKoszycko-Oderb. . . .  200 _ 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
, Em. 1874 200 

Rudolfa . . .  . . 300
„ Em. 1869 . . .  300 

Em. 1872 . . .  300 
Salzkam. gnt. zł. 200

1 P/tP
,- ip

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Sttdbahn (Lombardy).

• 200 .
. 500 tr. 3jt 
. 500 fr. 3p 

200 złr. bp
Theissb.-Gesell.. . .,
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

r  - HEm.  200 .  :
,  Nordost . . . .  300 „ n

„ złotem . . 200 „
. Westbahn . . . .  200 .

Em. 1874 200 .w w r n
Losy.

bp Donau Rogul. . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . n joO

Węgierskie . . n 100
:!•* „ Tureckie . . .  Ir 400
Kredytowe słr. 100

II płacą żądają
[101 5( 101 80
[100 - -101 -
102 - 102 50
100 71,101 -

105 5( 106 50
101 75 102 25
107 - 108 —
105 - 105 50
103 — 104 —
101 30 101 60
101 25 101 75
99 30 99 60

93 — _ _
95 40 95 70
94 25 94 75
97 75 98 25
94 50 94 90
93 50 94 -

102 — 102 50
101 20 101 50
121 - — —
97 75 98 25
97 50 98 -
97 50 97 75

114 75 115 25
91 70 92 20

176 — 177 —
132 50 133 —
114 75 115 25
101 75 102 25j
92 — 92 50.
91 25 91 50
91 25 91 75

109 50 110 - J

 ̂ 94 — 95 —j

,117 - 117 25
134 — 134 50
122 75 123 25
27 30 27 60

|178 751179 25

C l a r y ..............................złr. 42
4% Donau-Dampfeoh. . . „ 105
Inszpmku...........................  . „ 20
K eglew icha...............................10*/,
K rakow skie........................ „ 20
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
Palfy  ...................................„ 42
Rudolfa . . . . . . . .  10'/,
Salma 42
Salzburgskie.................................   20
St. Genois . . . . . .  42
Stanisławowskie  ............... " 20
4'/,%  Tryesteńskie . . ! B 105
4*/, .  50
Waldsteina 21
WindischgrStza. . . ’ ’ '  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f r a n k ó w k i ...........................  . .
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ........................-
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . . •

L w ó w  19 września
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. 
4<y. .

16 50 
20 25
40 50 
37 50 
20 50 
51 
22 —  

47 75 
25 40

127 50 
65 50 
30 50
41 50

5 57 
9 35 
9 61 

11 74 
10 75 
57 55 

126 —

Tądają
40 85~ 

113 50
23 75

20 75
41 50 
38 50

52 -  
22 60

25 80 
128 50

31 —
42 —

5 59 
9 36 
9 63 

11 78 
10 77 
57 65 

126 50

7.
5'/.
«%
67.
57.
67.

*  3 7 -le tn ie . 
" Banku hip. gal. . . 

r  włość, galic. . 
Obligi indemn. gal- 107. podat. . 

pożyczki krajow ej . . .

W a n i i i w a  17 wrześ. 
4V. Listy zastawne II seryi

57 . .
kupon . 

nowe 1869 r. . . 
kupon . 

47, Listy likwidacyjne
kupon ,

309 — 
101 75 
96 70

101 75
102 90
103 75 
100 75 
103 —

rub. kop.

313 — 
102 75 
97 70

102 75
103 90 
106 — 
101 75
104 50

rub.; kop.

118 -  
85 45 
11?
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CZAS z Środy 21 Września 1881.

(2457-1-2)

Zwracamy uwagą abonentów dzienników mód „ B e r l i n e r  T l o d c i i l i l a f  I** —  « W i e n e i *  ] ? f o d e n  
M a t ! 6 6  „ C o r n e l i a 66 przestających wychodzić z dniem tym października, którzy zamierzają natomiast wybrać
pierwszorzędny, obszerny i bardzo pożyteczny dziennik mód i dla pań

*09 m  -

wydanie dla Austryi-W ęgier,

źe treść tego najdawniejszego i najulubieńszego źurnalu  mód znacznie wzbogaconą została przez dodanie kolorowanych 
obrazków mód i 2 4  arkusze krojów. -  Ćwierćroczne przedpłaty (od października do końca grudnia) przyjmują wszystkie 
księgarnie i “pocztowe urzędy po cenie I złr. 50 ct. w. a. —  Numeru na okaz dostarczy na żądanie każda księgarnia.

E D 1 K T .
].. 17937     (2464 1 3

C. k. Sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem nie
wiadomych z życia i miejsca pobytu 
trafikantów: Abelesa Markusa Israe
ls, Jana Podolskiego, Sulima Sacho- 
witza i Markusa Israela Abelesa, że 
c. k. Prokuratorya Skarbu w Krako
wie złożyła dnia 9 kwietnia 1867 r. 
do L. 6155 na rzecz tychże ośm sztuk 
obligacyj kaucyjnych wartości 1155 
złr. w. a. Ponieważ miejsce pobytu 
wyżej wspomnionych trafikantów nie 
jest wiadomem, przeto c. k. Sąd kra
jowy w Krakowie ustanawia dla nich 
na koszt i niebezpieczeństwo tychże 
kuratora w osobie p. adwokata Dra 
Rosenblatta, z którym się co do strze
żenia ich praw porozumieć, lub też 
wedle okoliczności innego zastępcę 
c. k. Sądowi krajowemu przedstawić 
mają.

Kraków dnia 10 września 1881 r.

Panienki lub osoby starsze
pragną e w krótkim czasie wyuczyć się 
k r ó j  u  według najnowszego wiedeó.kitgo 
systemu, m gą pobierać lekcyu pod pr*y 
stępneuii warunkami pr*y ulicy K r u p n i  
cz e i  pod Nr. 157, w ifi ynie, na lewo, 
pierwsze piętro. (2463-1 3)

Oświadczenie oraz przestroga.
Podpisany podaje niniejszem do 

wiadomości, żc nikomu bez żadnego 
wyjątku jakiegokolwiek pełnomocni
ctwa nie udzielił, do zaciągania dłu
gów nie upoważnił, oraz żadnych 
weksli lub innych wierzytelności te- 
roż podpisem nieopatrzonych wy
płacać nie będzie. — Oświadcza oraz, 
że za wszelkie podobne wierzytel
ności swoim majątkiem Jaworze 
Górne i Dolne nigdy poręczenia nie 
dawał, a gdyby się znajdować mia
ły, takowych wypłacać nie będzie.

J a w o r z e  we wrześniu 1881 r. 
2512-2-3) M ieczysław  Bobrownicki.

F o r t e p i a n
mało używany — jest do sprzedania przy 
ulicy W o l s k i e j  pod Nr. 72 na dole — 
w godzinach od 12 j do 2ej w południe 
i od 6ej do 8ej wieczór. (2522-1-8

Przeniósłszy mój skład f o r t e p l i l  
n ó w  z ulicy Brackiej na P l a c  
S z c z e p a ń s k i  Nr. 245, polecam 

takowy Szan. Publiczności.
Mam na składzie fortepiana i pianina najler 

szych uznanych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
przegrane fortepiana na różne ceny także są do 
sprzedania lub wynajęcia. (2258-9-10)

Znajduia się także bardzo zdolne nauczycielki 
bony I'ra  i. uski i Niemki do wzięcia.

Bronisław a Głabry«*lslta.

Wilhelm Fen*
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
S Z la k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t i i k a t c r y c .  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c « * r a ty  
na meblt i s t O ( }  do okien płócien

ne i drylowe.
Podejmuje się t« tg » d o  w a n l a  

m i e s z k a ń  (2098-67-

OGŁOSZENIE LICYTACYI
d n i a  1 ©  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 1  r o k u  1 d n i  n a s t ę p n y c h .

Dyrekcya
WIM  mono I i  ZASTAW Y R D C IO IE

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publioznój wiadomości, iż

kosztowności
v nocie,  srebrze 1 w drogich kankleniaoh,

zastawione w czasie od Igo Lipca 1880 do 30 Wrześaia 1880 włącznie, jak również! 
u b r a n i e ,  b i e l i z n a  i t o w a r y  ł o k c i o w e ,  zastawione w czasie od dnia 
l Października 1880 r. do 31 Marca 1881 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 
lO  P a ź d z i e r n i k a  1 8 8 1  I •*»* n a s fc g p m y c h  o godz. 9%  przed połudn. n a  
r o a r u  u l i c y  W. l l o c b a  n a p r z e c i w  J a t e k  p o d  1 . 4 0 8 ,  w drodze I 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzfwa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter 
minem licytacyi, t. j. do dnia 7 Października 1881 r. włącznie pospieszyły z wyku 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2460-1-3)

nuw n P iv m i.

VEL0U M
,‘oisPo MĄCZKA RYŻOWA sper.jn.lnfc 

urny goto wans z  Biznintęin, 
dlatego ta dział t s z c z ę ś l i w i e  na akórę,

[ «ieito$trz«i^na p r z e la ła  4© cia ła

Ś li l ia  MT1AL!I|.
-.w.

I ,TW T

9, NA ULICY DE LA PAIX, «
W K r a k o w i  o o po. . i ' rau tu j ńskiego, W.

. R elyks Leona Fomtuefo i W. Fenza — w Ozer 
niowewh w aptece p Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów taaietowycb 
Wo fLWotric w apt Krzyżanowskiego. (1919 6-)

• '— j.,

Hawe naturalną
w najlepszym gatunku i smaku, według życzenia 
mieszani} rozsyła od 9 funtów po złr. 5, 5 50 i 6 
z a ‘pobraniem pocztowem b e z  k o s z t ó w  p r s e -  
s y ł k i  do całej Austryi. (2323-3-8)

H e i n r i c h  A n d r e m e o ,  H a m b u r g ,
W i l h e l m i n e n s t r a s s e  Nr. 12.

1 miedzianj kemp. aparat g przelany
bardzo mało używany, z kotłem parowym, machiną 
parowa i Henzego parnikiem ziemniaczanym mam 
tanio ao "sprzedania. Prócz tego polecam moja 
wyroby wszelkiego rodzaju, aparsta, żelazne o 
tły  parowe, kurki i wentyle mosiężne, różne pom
py i jako  szczególność rury miedziane i żelazne 
wszelkich rozmiarów. (2407-O-6)

Franciszek Langer,
warsztat towarów metalów, 

w O p a w i e  i F r y s z t a c i e .

Najlepsze wyborowe,

foM ie winogrona tacjjne
dostarcza

H a u  e r s t e  „ W e l n t r a u b e n - E s p o r t “ - 
G te s c ł i l i f t  d e n  J o s .  S m e h

W i e n ,  Franci skaner-flatz Nr. 3, 
koszyk 5 kilo kosztuje złr. 1 ct. 50, oprócz tego 
opakowanie 30 cent. (2887-7-8)

WINA SYROPY

Z dania  znakom itości lekarsk ich  o W odzie gorzkiej F ran c iszk a  Józefa

F R A N Z  J O S E F

Poszukuje się Fortepianu
już przegranego, do kupna lnb do wynajęcia za 
opłatą. — W iadomość przy ulicy K a n o n ic z e j  
pod Nr. 125 na drugiem piętrze. (2523-1-3)

5 kilowy koszyk
p o m a r a ń c z  30—35 sztuk . z lr . 2-— I 
c y t r y n  40—45 „ » 2* 101
w i n o g r o n  stoł-wjch „ l *701
wszystko w najleps/ym śeitżyiu dojrzałymi 
wybór, wym gatunku ro syła rocztą za za-1 
liczką o c l o n e  i o p ł a t n i e  (2524-1-4) |

R. Maiti w T ryeśc ie .

Tiichtige Agenten
werden in alien Stadten Galiziens fur einen sehrl 
lucrativen A rtikel gegen hohe Provision zu en- 
gagiren gesucht. — Oferto Bind zu richten an 

PoMonyi. Kaut»chuU-8t»mpi*Ilen-1 
KahrłU. W  l e n ,  I ., Sctiottenring 88.

(2462-1-3)

Majątek ziemski, I W i n o g r o n a
w d o b r e j  s ie b ie  » pastw iskam i i lasem  15 jj,i0 franco na wszystkie stacye pocztowe

P? * .  I c. 60 za gotówkę albo za pobra- 
noste restante Radomyśl koło T a m o  w a. I mera pocztowem. Opa-o*ame bardzo sta- 

(2272-10-10) I ranne. R o t h  U p o i ,  handel win
1 (2320-12-15) in Werschetz, Ungarn.

SŁ

S.'® « * £  £

YICHY
| Admimstracya: w  P a r y ż a ,  22, Boulevard 

Montmartre.
. FAiTYŁHI OO TRAWIENIA
i wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnyni skutku przeciw kwa- 

|;som i upośledzonemu trawieniu.
SOLE V ICH Y H O H ą P I E Ł I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
I nie są w stanie udać się do Vichy, 
r Dla unikm em a fałszerstwa żądać' należy
I aby na wszystkich produktach znajdowały
II się znaczki:

„Kompanii Wód Vichy“
Dostać można w K r a k o w ie  w aptece P. J . 

j Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka u PP . 
J j j .  W entzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
|  i W. Goldwassera. [867-15-1

D E  D E S P I N O Y
z Ekstraktem

WĄTROBY STOKFISZA)
bez i w połączeniu z  żelazem .

R a p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z ię k o w a n ia  i z a c h ę t y  A k a d e m j i  

w  P a r y ż u  u d z i e l o n e  P . D e s p in o t w y n a l a z c y  * t  je g o  
*  e k s t r a k t  z W ą t r o b y  S to k f i s z a  

P o s i e d z e n ie  20 P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 2 - 
J e d y n y  j a k i  b r a n o  n a  d o ś w ia d c z e n i a  w  s z p i t a l a c h  

J P a r y z k i c h .

Panow ie Doktorzy znajdą w  tych  produktach  lekarstw a 
pew ne, silnie działające i skuteczne, poniew aż ona zaw ierają 

I p ierw iastk i odżywiające, pow racające siły  i u łatw iające od-J 
]  dychanie w  słabościach piersiow ych w  stosunku  bez porów na-l 

nia w yższym  ja k  p ierw iastk i zaw arte w  T ran ie  rybim . S m ak i 
I m ają bardzo przyjem ny, działanie szybkie i skuteczne :

"WYCIEŃCZENIACH, BLADACŻCE, U TR A CIE S IŁ ,| 
OGÓLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SK R Z Y W IE 
NIACH KOŚCI PA CIER ZO W EJ e t c .

Skład główny : 9 bis, rue Albony, w Paryżu.

W  X lVtym roku szkolnym

konc. pierwszego wojskowego kursu szkolnego
dnia 1 w rześnia rozpoczyna się  now y k u rs p rzygotow aw czy  dla jednorocznych ochotników!
d. 1 października takiż kurs dla egzaminów kadeckich
W ie d e ń ,  K olowratnng Nr. 9.

BSBTS'aaoanbas
I wed rug ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorzkich.
I n  n -  D l n n l n r l n n l / i  Protom i tra j. ref. san. we Lwowie: „Woda gorzka FranciszkaProf. Dr. Biesiadeckl, .T.^efo działa już W  małych dawkach jako  pewny rozwalnwiący

środek nie sprawiający bólu, nie tracący przy dłuższym użyciu skuteczności i nie przeszKatua- 
iacv traw ien iu / — 3 listopada 1879. . , ,    ;»

I d IIa I ' n J  M e i r l i i e n i i i i r t - r  w Krakowie: „W cierpieniach połoin. i gin. sprawia zawsze już 
r r O l .  u r .  m a O U r O W I C Z  W matyeh dawkach szybko i niebolesnie zamierzony s k u te k / —

I 5 listopada 1879.
I O n i l i n r n i A i e l / i  Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: .W odę gorzką Franciszka Józefaur. O L l U U r U W o K I ,  używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których
I wody gorzkie są w skazane/ — 10 listopada 1879.
IR i*  l A / o r c n h o i l O P  C 7 ji Akad. Um., Prezes Tow. lek : .Ponieważ nawet w małych ilościachur. W d r o l ł l l d U u l  , zawsze bardzo dobrze skutkuje mogę .ją najusil dej polecić/ — 30 mar-I ca 1880 r. .

G | .  n r t l„ 0 _  C - r n i ł o I  w Wiedniu V od. prof. Dra D r a s c h e g o :  .w  nieżytach żołądka 
. K . lOWbZ. O Ż -U Ild l j jelit,, nawykowem zaparciu stolca braku apetytn, nawałach krwi,

1 krwawnicach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki4*. — W ie
deń 1878 r.

8MAJĄTEKSI
0  W pszennej glebie, blisko ko- 0 
A  lei, przestrzeni 1 1 0 ©  WOT* ■*
Y  g ó w ,  przeważnie role i łąki,

O dom wygodny okazały w o- 
-■w grodzi®! z inwentarzem dobo- 

A  rowym do nabycia. B 1IŻ "  
s z a  w i a d o m o ś ć  u  W .

0  a d w o k a t a  H o r w a t a  
a  w e  L w o w i e  p r z y  u l .
V  K o p e r n i k a  p o d  1 . 2 2 .  A
A  (2012-23-25; f l

00000400000

Winogrona kuracyjne
i brzoskwinie w koszach po 5 kilo 1 złr. 60 c 
śliw ki, g ruszk i, jab łka 1 złr. 15 c. pocztą opła 
tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr. wę 
gier. państwa i państwa niemieckiego za zaliczką 

L u d w i k  S e e l  w Z n o j m l e  (Znaim.) 
Większe partye jaknajtaniej według umowy. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2418-8-30)

B a ta k ie  winogrona kuracyjne
najlepszrgo biało frankońskiego gatunku 
zapakowane w koszykach pocztowych po 

[5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr. 60 ct, 
(koszyk i poi to opłatnie)

Herschbaum A Mtoiser 
w Bnden pod Wiedniem. 

Poszukiwani zdolni ajenci. (2481-3-10)

j SKŁADY: w Krakowie W. Goldwssser, J . W entzel. S t A. Hawełka, J . Janiga,
I r  R.Hlpr K Wiszniewski ant" J  Trauczyński apt. jflkoteż we wszystkich aptekach i reno-
a f i 'J & L 'S 1 • - p S S .  « A .  M- - m —  M .  „ Z , ,  p adn ie-

Itwem D y r e k c y i  r o z s y ł k i  w B u d a - P e s z c i e .

W 56 
* *

Pensyonat. Prograin w zakładzie: 
(2140-8-10;

H. B a r r a u l t ,  c. k. major.

A S T H M E D uszność, 
ch rypka,

___________ k ata ry , za
daw n io n e  i w szelk ie  c ie rp ien ia  kana- 
łów *oddechow yoh u s tęp u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U B A

W Paryżu,

NEVRALGIES
W szel
kie oler-

nerw ow e 
użyciu  
D ra C R O

pienia
każdej ehwlli ustępują po 

pjgułek antinewralglj nych

itlad trłówny w Aptece pana L e ta s s e u r ,  rue de la Monaaie, t t .
Dostać można we wszystkioh gtńwnych aptekach._____________

C. k.Jnadwornego dentysty Berghammera

Elixir St. Georg
( w o « a  d o  n » t )  n ś t n i e n a  h ó i  z ę b ó w ,  g o l  b o 
l ą c e  d x la * * * 1; konserwuje i o c z y s z c z a  ię b y »  usuwa 
n t e m m  w o n ’ ułatwia z ą b k o w a n i e  u  m a ł j c h  

c. k. znak ochron, d z ie c ię  błuży jako e r o d e k  ‘ z a p o b i e g a w c z y  p r z e 
c iw  b ł ‘o***c Y» jest niezbędną przy uży*au.u wód mineralnych.

( H d w n y  s k ł a d :  K. K. HOF-APOTHEKE i u 
c. k. nadwornego dentysty B e r g h a m m e r a  w Wiedniu, Graben 30.

Fta nahveiu w R r a f e o w l e  u p. E. Stockmara aptek., we L w o w i e  .

LA UfOBLESSE.
Fabryka perfum „La Noblesse44

w y r a b i a  n a s t ę p u j ą c e  d o ś w i a d c z o n e  s p e c y a l n o ś c l .
Ekstrakt t  sosnowego igliwia, do natychmiastowego sprawienia zapachu leśnego w 

Inailenszy  tego rodzaju wyrób, gdyż wytwarza się wprost ze świeżego igliwia sosnowego i 
■ J mocnv zaoach ioHłnwPo-n i 1 GO ni  _  Xlonolln u

^ i S A I N T '  R A P H A E L  ^
'yfłńtT* '■*?! |TV? BR U /ft f

Wino Saint-Raphael ze znanych win jes t najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. Przyjemne dla żołądka, stanów 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osob w po - 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawien J 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedz.

K ażda bu te lk a  teg o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w sto so w n ą  
e ty k ie tę , a k o rek  p o k ry ty  k ap slą  z nap isem  :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach P P . Traiiezyńskieyo i Redyka, 
w cukierni P . Heinricha, etc.

n o r  t a c  i a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
r  (1957-14-)_________________

pokoju;
Inailenszy  tego rouzaju - jm u ,  &uyz wytwarza się wprost ze świeżego igliwia sosnowego i posiada 
I charakterystyczny mocny zapach jodłowego i sosnowego lasu. 1 flakon 80 ct. — Vegettn, najlepszy 
I środek na porost i na utrzymanie włosów, z świeżych pączków topolowych z aromatycznym ich

. —  — wi nfi nm miękkość i chroni je  od łupieżu i wypadania 1 flakon 80 centów ~
'arzy, ze świeżych kwiatów, nadaje cerze młodzieńczą barwę świeżą 
am itp. Po krótkiem używaniu gubi z twarzy wszystkie zaskonuki, 

I wyrzuty. 1 flakon 80 cent. — C alodon p a sta  na zęb y . wyborny środek do czyszczenia zębów, aby
■ ■* - - ■* —*1 ,, ń . . .  - j j ' . v  ------------  i----- - dziąseł. Chroni ona zęby

:a 80 ct. — E lfeasch m in k eń
jeszcze nieznany. Płynny

I we tiaszaacn, maty i rozowy po 60 ct.; w proszku w pudełkach, biały i różowy po 50 centów. —
I A rom atyczn e  m ydło z io ło w e , najlepsze mydło na rece do codziennego używania, bardzo godne zale- 
Icenią, i  sztuka 35 c t ,  3 sztuki 90 ct. — A rom atyczn e  m ydło na zęb y , do czyszczenia zębów, sztuka 
130 cnt., 3 sztuki 80 cnt. — S a lic y lo w a  w od a  do u st dla usunięcia nieprzyjemnego odoru z ust, do 
I używania na płukanie ust po każdem jedzeniu. Flakon 80 ct. — Jokey-Club, silna eseneya do na-
Ikrapiania chustek do nosa. Flaszka 1 złr. -  Jokey-C lub , mydło, trzy sztuki w kartonie 1 złr. —

M a ig lo k c h e n -E sse n z , silne perfumy z kwiatów. Flaszka 1 złr. — M a n d e lse ife , mydło migdałowe. 
112|sztuk od 1 złr. do 2-50. — G lic e r in s e ife , mydło glicerynowe. 12 sztuk od P20 do 2-80 złr. — 
iT o a le te n s e ife ,  mydło toaletowe z zapachem różnych kwiatów, sztuka 40 cnt., karton z 3 sztukami 
| l  złr. — P aten t-Z ah n b flrsten , patentowe szczoteczki do zębów z poręczeniem trwałości, sztuka 20, 
30, 40, 50 centów. -  Dostać można:  . . . .  . . 122964-b)
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ja lc o te ż  w e w sz y s tk ic h  z n aczn ie js z y c h  u ; ( c l t a ch  i h a n d la c h  p e r fu tn e ry j . ^

Cscionkam i D ru k a m i „Czasu*4.
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